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Amaryka dostarcza broni faszystom meksykańskim

Po rewolcie gen. Cedillo
Faszyści poddają się masowo Rządowi Prezyd. Cardenasa

Rząd Bfi kontrolą armii
Dalsza rekonstrukcja gabinetu japońskiego

Ministerium obrony narodowej 
Meksyku podaje szczegóły działań 
wojskowych, skierowanych prze
ciwko Cedilistom. Jak się zdaje, 
najostrzejsza bitwa z faszystami 
toczyła się w  środę i czwartek ra
no pod miejscowością Villela, 
gdzie Cedilliści stawiali opór 9 
pułkowi gen. Pinedy. Lotnicy roz
proszyli koncentracje powstańców 
pod El Salto i  ścigali uciekają
cych ogniem karabinów maszyno
wych.

Sądząc z wiadomości nadcho
dzących z pogranicza amerykań
sko - meksykańskiego akcja me
ksykańskiego generała powstań
czego Cedillo skazana jest na cał
kowite niepowodzenie. Stronnicy 
generała żyjący na wygnaniu w 
stanie Texas na terytorium U. S. 
A. zaniechali rekrutacji ochotni
ków, którzy mieli być wysłani na 
pomoc gen. Cedillo. Powstańczy 
generał meksykański znajduje się 
obecnie jeszcze na terytorium me
ksykańskim, lecz usiłuje zbiec na 
terytorium Stanów Zjednoczonych. 
Możliwość ucieczki jest minimalna, 
gdyż władze związkowe zorgani
zowały zakrojoną na szeroką ska
lę obławę, w  której bierze udział 
ponad 20.000 żołnierzy. Liczni zwo 
lennicy i oficerowie gen. Cedillo 
poddali się już rządowi Cardena
sa. Ponadto wojska rządowe wzię
ły do niewoli szwagra gen. Cedil
lo, Juana Soria, posła stanu San 
Louis Potosi, który w  trybie dora
źnym został stracony.

W  amerykańskich kotach dyplo 
matycznych wyrażane jest przeko 
nanie, że zarządzenia wydane 
przez prezydenta Cardenasa i  ope

racje w  stanie San Louis nie dają 
dcstateczych podstaw St. Zjedno. 
czonym do uznania faktu wybuchu 
powstania w  Meksyku, a co za- 
tym idzie do wydania zakazu wy
wozu broni i amunicji dla zbunto
wanego generała. W  myśl posta
nowień układu panamerykańskie- 
go, podobno Rząd Stanów Zjedno 
czonych nie może odmówić gen.

Cedillo wydania zezwoleń na w y. 
wóz broni ze St. Zjednoczonych 
nie stwierdzając jednocześnie, że 
w  Meksyku trwa wojna domowa. 
Z tego wynikałoby, że Ameryka 
dostarcza broni gen. Cedillo prze
ciwko legalnemu Rządowi meksy. 
kańskiemu i fakt ten ma zdaniem 
p. p. polityków jest w  zupełnym 
porządku.

Wczoraj rano odbyło się w  To
kio pierwsze posiedzenie zrekon
struowanego gabinetu ks. Koney. 
Premier oświadczył że konflikt 
chiński musi być planowo rozwią
zany przy ścisłej współpracy wszy 
stkich członków gabinetu.

Agencja Domei donosi, że do 
Tokio przybył szef sztabu armii 
kwantuńskiej gen. Tojo i  odbył 
konferencję z ministrem wojny.

Nowomianowany minister spraw

zagr. gen. Ugaki oświadczył przed 
stawicielom prasy, iż w  pracy 
swej uczyni wszystko aby nie za
wieść zaufania, jakiem go obda
rzył cesarz. Mimo, że nie jest spe
cjalistą w  sprawach dyplomatycz
nych, sądzi, że w dziedzinie po
lityki zagranicznej Japonia bę
dzie dążyć do zacieśnienia sto
sunków Japonii z innymi mocar
stwami.

Rekonstrukcję gabinetu powitała

Bunt w armii gm Franco
„Falangiści” przedarli się z bronią w  ręku do granicy francuskiej

Po gwałtownych utarczkach, jest to prawdziwa rewolta, która 
które wydarzyły się w Pampelunie ogarnia coraz większe obszary 
między „falangistami" a Wiocha-'znajdujące się w  posiadaniu gene-

i, 1000 falangistów zostało osa-' rała Franco.
dzonych w  więzieniu w forcie Cri
stobal. Jeńcom udało się jednak, 
przy pomocy zzewnątrz, z bronią 
w ręku wymknąć.

Według ostatnich wiadomości 
300 z pośród tych uciekinierów 
przekroczyło granicę francuską. 
Pozostali —  rozbici na szerg od
działów — walczą w  okolicach 
granicy francuskiej z prześladują
cymi ich wojskami powstańczymi.

Zbiegowie ci rozpowszechniają 
ulotki, w  których oznajmiają, że 
raczej gotowi są poddać się rządo 
w i Hiszpanii Ludowej, do której 
udadzą się przez Frację, niż dać 
się ująć przez Włochów.

Ucieczka falangistów z obozu w 
San Crisobal wskazuje na groźną 
sytuację panującą na tyłach po
wstańczych. Nie chodzi tu bowiem 
o zwykłą ucieczkę więźniów, —

Przyczyn tej rewolty należy szu 
kać w inwazji włoskiej, której

przeciwstawiają się nawet Hiszpa 
nie z drugiej strony barykady. 
Pierwsze starcie poważniejsze od
było się 2 miesiące temu, gdzie 
poważniejsze siły falangistów pod 
wodzą Gregorio Apesteguin Orga.

Na frontach chińskich
Ciężkie s tra ty  w o jsk  japońskich

K rw aw e starcia
pomiędzy strajkuiacemi i policja

Komunikat sztabu chińskiego do 
nosi, że w centralnej części pro
wincji Anhwei oddziały chińskie 
przeszły do kontrofenzywy, pro
wadząc atak w  kierunku m. Łu- 
dżow, zajętego przez Japończy- 
ków.

Górzysty rejon Daszusien prze
chodził już dwukrotnie z rąk do 
rąk. Chińskie koła wojskowe przy 
wiązują do rozgrywającym się na 
tym odcinku walk bardzo duże 
znaczenie.

Oddziały chińskie dalej' utrzy
mują się na lin ii kolei Lung- 
hajskiej. Podczas walk o Su- 
czau Japończycy ponieśli tak cięż
kie straty, że dalsze operacje pro

wadzą bardzo oględnie, co pozwo 
lilo Chińczykom skonsolidować się 
na nowych pozycjach.

Do walki o dość znacznym natę 
żeniu doszło w  rejonie położonym 
o 14 km. na zachód od Lanfyn, 
oraz w rejonie Danszan. Walki 
miały przebieg pomyślny dla Chin 
czy ków. Pod Lańszan Japończycy 
stracili przeszło 500 żołnierzy w 
zabitych i rannych, a pod Danszan 
zaś została rozbita zmotoryzowa
na kolumna japońska, przy czym 
12 samochodów pancernych wpa. 
dlo w  ręce chińskie, 18 samocho
dów pozostało na polu walki 
stanie niezdatnym do użytku.

nizowaly zamach przeciwko wła. 
dzom generała Franco.

300 zamachowców zostało wte
dy schwytanych i osadzonych w 
forcie San Cristobal, gdzie już 
znajdowało się około tysiąca po
przednio uwięzionych republika
nów.

Drugą ważną przyczyną niesna
sek wśród armii generała Franco 
było uwięzienie generała Yague, 
jednego z czołowych przywódców 
„Falangi". Od tej chwili konspira
cja wzmaga z każdym dniem na 
sile, dezorganizując tyły powstań
cze i  rozbijając siły generała 
Franco.

Ucieczka 1000 więźniów z fortu 
San Cristobal jest tego jaskra
wym dowodem.

prasa japońska jako konieczność 
wynikąjącą z przedłużającego się 
stanu wojny w Chinach. Jednoczę 
śnie prasa donosi, że wicemini- 
strem spr. zagr. prawdopodobnie 
zostanie mianowany ambasador w 
Waszyngtonie Saito.

Rekonstrukcja gabinetu japoń
skiego wywołała wielkie wrażenie 
w angielskich kołach politycznych, 
które śledzą wypadki z wielkim 
zainteresowaniem. Powołanie w 
skład rządu wojskowych jest u- 
ważane za zapowiedź bardziej 
energicznej polityki wobec Chin.

Organ liberalny „News Chroni
cie" wskazuje, że przesunięcia w. 
łonie gabinetu japońskiego odzna
czają dalsze wzmocnienie kontroli 
armii nad całym aparatem rządo
wym oraz polityką ogólną.

DYMISJA JAPOŃSKIEGO 
MIN. WOJNY.

General Hajime Sugiyama, mini
ster wojny Japonii, podał się do 
dymisji. Następcą jego będzie 
mianowany gen. Seishiro Itagaki, 
odwołany z frontu chińskiego. 
Wiceminister Umezu ustępuje rów 
łdeż, a stanowisko jego objąć ma 
gen. Eiki Toko, szef sztabu armii

W y ja z d
tow.N. Niedziałkowskiego

Tow. M. Niedziałkowski, na
czelny redtktor naszego pisma, wy 
jechał we czwartek 26 b. m. do 
Brukseli na posiedzenie Egezkuty 
wy Międzynarodówki.

Szef Żelaznej Gwardii
skazany na 10 lat ciężkich robót

W  Detroit przed zakładami A- 
merican Brass doszło do starć 
strajkujących z policji. Policja zo
stała wezwana przez faszystów do 
usunięcia strajkujących z terenu 
fabrycznego. Robotnicy zabaryka
dowali się v/ fabryce i mimo we
zwań. nie chcieli opuścić budyn
ków. Ze strony strajkujących pa- 
dły strzały w kierunku policji. 
Sytuacja została opanowana do
piero po użyciu bomb łzawiących. 
W  czasie starcia 11 policjantów 
i około 50 strajkujących odniosło

W Achon (stan Ohio) doszło 
również do starcia strajkujących 
z pclicją. 4000 robotników z za
kładów Goodyear o północy usi
łowało dostać się na teren fabry
ki. Przed bramami zagrodziła 
strajkującym robotnikom drogę 
policja w sile 75 ludzi. Nie mogąc 
opanować tłumu, policja użyła 
bomb z gazem łzawiącym, a na
stępnie rozpędziła tłum pałkami 
gumowymi. Około 30 osób odnio
sło rany.

Dalsze wybory gminne
w Czechosłowacji

Na niedzielę 29 bm. rozpisane 
zostały wybory w 2740 gminach, 
z czego 1660 położonych jest w 
Czechach, 740 na Morawach i na 
Śląsku, 22 na Słowaczyźnie i 58 
na Podkarpackiej Rust

Wybory jednak niebędą się od

bywały .we wszystkich gminach, 
gdyż tam, gdzie wystawiono tylko 
jedną listę kandydatów, przecho
dzi onai automatycznie. Dotyczy 
to zwłaszcza terenów, zamieszka
łych przez ludność niemiecką.

Ukradli skarbec
„Ż y w e g o  Buddy** T y b e tu

Przed sądem szanghajskim od
będzie się niezwykle sensacyjna 
rozprawa przeciwko 2 lamom i je
dnemu kupcowi cihńskiemu. Obaj 
lamowie byli w swoim czasie se
kretarzami zmarłego Pan-Chai, 
będącego przedstawicielem tybe
tańskiego „żywego Buddy". Po 
śmierci Pan-Ćhąi‘a w  marcu la
mowie okradli skarbiec zmarłego,;

składający się z pereł, drogocen
nych kamieni, sztab srebra, wiel
kich sum w  dolarach i rupiach o- 
raz bezcennej biżuterii. Po dłu
gich poszukiwaniach sprawców 
kradzieży w ub. poniedziałek uda
ło się wreszcie agentom policji mię 
dzynarodowcj złodziei ująć i prze 
kazać sądowi.

Tego Abisyńczyka
W łosi powinni ozłocić

Stany Zjedn. nie uznały, jak wia
domo, podboju Abisynii przez 
Włochy, a nawet sekretarz stanu, 
HulI, dość stanowczo wypowie
dział się ostatnio przeciw uznaniu. 
Mimo to pośrednio rząd Stanów 
uznał stan faktyczny, i  to z bar
dzo błahego powodu. Oto przed 
18-tu laty przedostał się do Ame
ryki nielegalnie przez Antylle 10-1. 
Abisyńczyk, Mohamed di Koresa. 
Przez cały ten przeciąg czasu po
trafił się ukryć przed okiem władz 
federalnych, mimo to, żc był prze"

stępcą i  wiolokrotnie odsiadywał 
kary więzienne w  różnych sta
nach. Wreszcie władze imigracyj- 
ne wpadły na jego ślad, a depar
tament pracy wydał rozkaz depor" 
towania przestępcy z powrotem 
do Abisynii. I oto, chociaż Wa
szyngton nie uznał włączenia te
go kraju do imperium włoskiego, 
radzi nie radzi, komisarze imigra- 
cyjni musieli zwrócić się do konsu
latu włoskiego i  Mohameda Kore- 
sę deportowano, jako obywatela 
włoskiego, do Abisynii.

Trybunał wojskowy drugiego 
korpusu armii w Bukareszcie, po 
3 i  pól godzinnych naradach, wy
dał o godz. 3.30 nad ranem wy
rok w procesie b. przewódcy że
laznej Gwar iii, Codreanu Codre- 
anu skazany został na 10 lat cięż
kich robót za zdradę, 5 lat za usi

łowanie wywołania przewrotu 
przy pomocy państwa obcego, s 
lat ciężkich robót za organizowa
nie uzbrojonych oddziałów i  wre
szcie na 6 lat pozbawienia praw 
obywatelskich. Łączną karę trybu
nał ustalił na 10 lat ciężkiego 
więzienia.

Manewry floty amerykańskiej
na oceanach Atlantyckim i Pacyfiku

Departament marynarki amery
kańskiej ogłasza, że manewry flo
ty amerykańskiej przewidziane są 
na luty 1939 u wysp Antylskich i 
na Atlantyku aż do Ekwadora. Flo" 

opuści Pacyfik w początkach 
stycznia ; po manewrach lutowych

przeprowadzi ćwiczenia, mając 
bazę w  Quantanamo, w miesią
cach marcu i kwietniu, w  maju zaś 
przybędzie do Nowego Jorku, z 
okazji wystawy, po czym odpły
nie na Pacyfik. Będą to pierwsze 
od 1934 r. manewry na Atlantyku.

Za polityka Roosevelta
Miesięcznik amerykański „For

tune" ogłasza pierwsze wyniki re
ferendum, zorganizowanego przez 
redakcję w całym kraju w ciągu 
ostatnich 4-ch miesięcy. Referen

dum dało następujące wyniki: 54,7 
proc, głosów aprobuje politykę pra 
zydenta Roosevelta, 34,4 proc, 
przeciwstawia się jej, a 10,9 nie 
zajmuje wyraźnego stanowiska.

Nowe aresztowania w Austrii
Ostatnio aresztowano w  Austrii 

bardzo wielu b. urzędników, ro
botników oraz osób wolnych za- 
mdów. M. in. zostali aresztowa- 
i: major Wiinsch, szef policji w

Celowcu, Józef Strencker, prezes 
związku katolickich robotników, 
Jan Zach, b. burmistrz i  funkcjo
nariusz „frontu ojczyźnianego".
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Sprawy Czechosłowacji Robotnicy angielscy nie dopuszczą
by Wielka Brytania broniła faszyzmu

Henlein odrzuca propozycje —  Jak było z tym wywiadem? —  interwencja Anglii
PAT donosi z Pragi: Jak utrzymują, na środowej radzie ministrów 

uchwalono tekst propozycyj czesxich, które przekazano niezwłocznie 
Henleinowi. Henlein miał je odrzucić i  wystawić na piśmie swe 
kontrpropozycje.

Sprawa niesłychanego wywiadu Henlein a
Znany sprawozdawca „Daily 

M ail" W ard Price, który bawi o- 
becnie w Czechosłowacji, uzyskał 
wywiad z Henleinem, który oś
wiadczył m. in.

„Najpóźniej do jesieni musi być 
znalezione rozwiązanie dla kwe
stii sudeckiej w Czechosłowacji. 
Fermenty polityczne, rozwijające 
się w Czechosłowacji zatruwają 
całą sytuację środkowej Europy. 
Gdyby ten stan fermentu miał 
trwać dalej, TO NIEDŁUGO DO
PROWADZIŁBY ON DO WOJNY.

Proponuję Czechom lojalne 
współdziałanie ludności niemiec
kiej w tym sztucznie zbudowanym 
państwie na podstawie AUTONO
MII LOKALNEJ na tych obsza
rach, gdzie większość ludności jest 
rasy niemieckiej.

O ILE TO ZOSTANIE PRZY
ZNANE, OBECNF GRANICE NA
RODOWE CZECHOSŁOWACJI 
POZOSTANĄ NIEZMIENIONE.

Propozycja moja polega na tym, 
aby lokalna autonomia niemiecka, 
osiągnięta została głównie przez 
przywrócenie gminom i  okręgom 
ich uprawnień, które stopniowo 
zostały im zabrane, dotyczy to oś
wiaty, świadczeń publicznych, po
lic ji i wszystkich spraw o znacze
niu lokalnym, podczas gdy sprawy 
zagraniczne i także kwestie, które 
dotyczą całej Republiki w  dalszym 
ciągu decydowane byłyby w Pra
dze.

O ileby to rozwiązanie zostało 
odrzucone, zmuszeni będziemy na 
legać na inne, a wówczas nalegać 
będziemy na odbycie plebiscytu 
pod obcą kontrolą dla zapewnie
nia wolnego głosowania. Pytanie

N iem ieck ie  sam o lo ty  b o jo w e  
nad granicą Czechosłowacji

Czeska Agencja Telegraficzna 
dor.osi, że w czasie od 20 do 25 
maja wydarzyły się licznie wypad
ki przelatywania samolotów nie
mieckich przez granicę czechosło 
wacką.

W  ciągu 5-ciu dni władze czes
kie zanotowały 17 niemieckicn sa
molotów wojskowych, które latały 
nad terytorium czeskim i  ló  samo
lotów lecących nad granicą czesko 
niemiecką, m. in. 25 b. m. zauwa
żono niemiecki samolot wojskowy 
nad Pilznem, t. j. 80 km. od gra
nicy czesko - niemieckiej. Komuni

A ktyw n o ść  angie lsk iego  M .S .Z . 
Misja szefa w ydzia łu  Stranga

Szef wydziału centralnej Europy 
w  Min. Spraw Zagranicznych 
Strang odleciał do Berlina i Pra
gi-

Do wyjazdu Spragna przywią

Delegacja słowacka z Ameryki 
w  Polsce

Na powitanie delegacji L ig i Sło
wackiej, wiozącej cenny oryginał l i 
niowy Plttabui sklej, już od wczesne
go ranka na dworzec morski przy
bywały hczne delegację organizac/j  
b. wojskowych 1 społecznych ze 
sztandarami oraz tłum y publiczno
ści. Dworzec m orski przybrany zo
sta ł bogato flagam i o  barwach na
rodowych polskich, słow ackich i  St. 
Zjednoczonych. N a peronie dworca 
m orskiego oczekiw ali przyoyela s ta 
tku przedstawiciele m iejscowego o- 
byw atelskiego kom itetu powitania 
delegacji słowackiej, grupa parla

m entarzystów  słowackich.
U roczystość przyjęcia 1 powitania 

w ycieczki Ligi Słowackiej z  Am ery
k i odbyła się w  salonie głów nym  mo 
torow cs ..Batory".

jakie byłoby wówczas Niemcom 
sudeckim postawione brzmlałoby 
następująco; „czy pragniesz byc 
obywatelem Czechosłowacji, czy 
też Niemiec".

Trzecim rozwiązaniem zagadnie 
nia, jeszcze piostszym, byłoby, ze 
o ile represje czeskie wobec Niem
ców Sudeckich będą trwały, reak
cja ich i  świadomość ich prześla
dowania narodowego MOŻE PEW 
NEGO DNIA ZMUSIĆ RZĄD NIE 
MIECK1 DO BEZPOŚREDNIEJ 
AKCJI,KTÓRABY NIEMCÓW SU
DECKICH PRZYŁĄCZYŁA DO 
GRANIC RZESZY.

V
W związku z tym wywiadem 

Partia Niemców Sudeckich ogłasza 
następujące oświadczenie.

„Konrad Henlein odbył rozmo
wę p. Ward Price‘em. Oddanie tej 
rozmowy w  „Daily M ail" nie sta
nowi żadnego wywiadu, lecz swo
bodne autoryzowane podanie wra
żeń tej rozmowy. Odnośnie rzeko, 
mo wyłuszczonych przez Henleina 
trzech możliwości rozwiązania 
sprawy wrażenia te określane są 
przez stronę niemiecko.sudecką 
jako mylne.

* •

W ywiad Henleina z Ward Prł- 
cem opublikowany został przez 
Niemieckie Biuro Informacyjne.
Kompetentne koła niemieckie przy
wiązują do wywiadu Henleina du
żą uwagę. Stwierdzając, że Hen
lein jest rzeczywiście upoważnio. 
nym wykładnikiem dążeń i  opinii 
Nemców Sudeckich i  do słów jego 
należy przywiązywać największe 
znaczenie.

kat Agecji Czeskiej wymienia miej 
scowości, gdzie zauważono nie
mieckie samoloty, typ maszyn 
(bombowce i  pościgowce) oraz 
znaki rozpoznawcze na skrzyd
łach.

Ostatni numer czeskiego Dzien
nika Ustaw ogłasza długi spis 
stref, nad którymi zakazany jesi 
przelot samolotów. Strefy te leżą 
przeważnie na pograniczu, lecz 
jest wiele okręgów w  głębi pań
stwa zakazanych dla przelotów sa 
molotów.

zywane jest w  kołach poinformo
wanych duże znaczenie.

W  kołach oficjalnych zapewnia
ją, że jedynym zadaniem Stranga 
jest nawiązywanie bezpośrednie

Wśród członków delegacji znajdu
je s ię  Józef H usek jeden z sygna
tariuszy słynnej z  um owy pittabur- 
skiej, zawartej 3U m aja 1918 roku 
pomiędzy przedstawicielami czeskicn  
i  słow ackich organizacyj w  Stai 
Zjednoczonych, która to umowa, jak  
wiadomo, podpisana była również 
przez prezydenta T. G. Masaryka.

D o zgrom adzonych przem ówił pre
zes Tow. P rzyjaciół Słowaków sen. 
F eliks Gwlżdż.

N astępnie przem ówił prezes Ligi 
Słowackiej w  A m eryce dr. Hletko, 
oraz ks. kaninik sen. Buaay, w ice
m arszałek senatu i w ójt słowacki 
Fekacz.

N astępnie delegacja pojechała z  
Gdyni do W arszawy.

go kontaktu z ambasadorem Hen- 
dersonem w  Berlinie, oraz posłem 
brytyjskim w Pradze i, że Strang 
nic spotka się ani w  Berlinie, ani 
w Pradze z żadnymi przedstawi
cielami odnośnych Rządów.

Należy przypuszczać jednak, że 
Strang konferować będzie również 
z kompetentnymi czynnikami rzą
dowymi.

Możliwe jest również, że Strang 
w towarzystwie attache wojskowe 
go poselstwa brytyjskiego w  Pra
dze uda się na obszar sudecki, ce
lem przekonania się na miejscu o 
sytuacji i  zreferowania swych wra 
żeń w  Londynie, dokąd powrócić

Dogasające powstaniewMeksyku
Stany Zjednoczone nie poparły gen. Cedillo

Prezydent Meksyku Cardenas 
zarządził, by wybrzeża wschodnie 
Meksyku były w dzień i  noc ściśle 
kontrolowane przez meksykańskie 
siły morskie w  celu udaremnienia 
ucieczki gen. powstańczego Cedll- 
lo drogą morską.

Rządowe statki patrolowe skon
fiskowały większy transport broni 
przeznaczonej dla powstańców. 
Ruch powstańczy obeclne wygasa. 
Nie stanowi on teraz już żadnej

Podkomitet nieinterwencji uchwalił

Po dwuch posiedzeniach, z  których 
każde trw ało prawie dw ie godziny, 
podkom itet nieinterwencji przyjął 
projekt dotyczący w ycofania ochot
ników z  Hiszpanii, przywrócenia 
kontroli lądowej i  wzm ocnienia sy
stem u obserwacji n a  morzu.

Projekt ten, który jest  wynikiem  
kilkutygodniowych narad pomiędzy 
Rządem brytyjskim  a  głów nym i de
legacjam i zainteresowanymi, przyję
ty  został jednom yślnie z  wyjątkiem  
głosu przedstawiciela Związku So
wieckiego.

N ow y projekt, stanow iący doku
m ent 7-mio stronicowy, przewiduje 
w  głównych zarysach: 1) wycofanie 
ochotników, według 4-ch następują
cych katogoryj: armia lądowa, flo
ta, siły  powietrzne i agenci cywilni,
2) przyznanie prawa stron walczą
cych po w ycofaniu 10-ciu tysięcy  
kombatantów zagranicznych po tej 
stronie hiszpańskiej, która po spra
wdzeniu posiadać będzie najmniej
szą liczbę ochotników cudzoziem
skich, w ycofanie ochotników po dru 
giej strenie nastąpi w  odpowiednim  
stosunku. Ten Jeden punkt tytko 
przyjęty został przez przedstawicie

Ku czci obrońców Lwowa
i Francuzów poległych za Polskę

Lwów gościł w  niedzielę >v swo
ich murach oficerów i podchorą
żych, przybyłych na 15-ty jubileu
szowy Zjazd Związku Oficerów 
Rezerwy, zwołany do Lwowa pod 
hasłem uczczenia 20-ej rocznicy o- 
brony Lwowa. Obecny był mar
szałek Edward śmigły-Rydz. Po
nadto przybyli: minister komunika 
cji płk. Ulrych, gen. Górecki, gen. 
Wieczorkiewicz, gen. Jarnuszkie
wicz, w  imieniu ambasady francu
skiej gen. Musse.

Uroczystości rozpoczęły się na 
cmentarzu obrońców Lwowa. Po 
mszy przemówił wiceprezes Związ 
ku Obrońców Lwowa mjr. Klink. 
Przemówienie zakończył apelem 
oficerów i podchorążych, którzy 
padll w  pamiętnej obronie w 1918 
roku.

Marszałek śmigły-Rydz wraz z 
otoczeniem udaje się pod pomnik 
poległych w obronie Polski Fran
cuzów, gdzie nastąpiła uroczystość 
odsłonięcia. Pomnik fen znajduje 
się po prawej stronie katakumb 
Obrońców Lwowa i przedstawia 
rzeźbę żołnierza francuskiego na
turalnej wielkości w  pełnym ryn
sztunku bojowym. Po obu stro

w przyszłą środę przed na
stępnym posiedzeniem gabinetu.

(PAT.).

im

Premier Chamberlain odbył w 
obecności lorda Halifaxa oraz mi
nistra obrony narodowej sir Tho. 
masa Insklpa półtoragodzinną kon 
ferencję z delegacją rady naczelnej 
Trade Unlonów, z sekretarzem ge
neralnym rady, tow. Walter Citri
ne na czele, w  sprawie przyspieszę 
nia produkcji materiałów wojen
nych. t

W  kolach Labour Party utrzy
mują, że tow. Walter Citrine za

Na zjeździe młodzieży agrarnej 
prezes stronnictwa agrarnego, po
seł Beran, wygłosił przemówienie, 
w  którym m. in. powiedział: Nie 
wierzę wprawdzie dziś w bezpo
średni konflikt wojenny, ale musi- 
my być przygotowani dla odpar
cia każdego zamachu na Republikę 
Czechosłowacką z zewnątrz i z we 
wnątrz.

groźby militarnej, lecz jest raczej 
niepokojącym objawem pod wzglę 
dem gospodarczym, mogącym po
ważnie zaszkodzić Interesom kra
ju. Będąc bowiem skrępowany 
skutkami’ bojkotu ze strony wiel
kich zagranicznych towarzystw na 
ftowych, Rząd meksykański, który 
obecnie nie jest w możności doko
nania większych tranzakcjl nafto, 
wych we własnym zakresie, uza
leżniony jest w  wysokim stopniu

la  Sowietów, 3) przywrócenie kon
troli lądowej na granicy francusko- 
hiszpańskiej 1 hiszpańsko -  portugal 
sklej. Kontrola będzie przywrócona 
po upływie 15-tu dni od przyjęcia  
przez kom itet rezoiucyj komisyj, któ  
rych zadaniem będzie przeprowadzę 
nie w ycofania ochotników. Jeżeli w  
ciągu 30-tu dni w ycofanie ochotni
ków  nie zostanie rozpoczęte, Rząd 
francuski będzie m ógł odzyskać swo  
bodę działania, jednakże okres ten  
będzie m ógł być przedłużony o JO 
dni, jeżeli opóźnienie nastąpi wyłą
cznie z powodu trudności tecnnicz- 
nych, 4 ) wzmocnienie system u obaer 
wacji na morzu.

System  ten będzie wzmocnionym  
równolegle do przywrócenia kontro
li lądowej.

Kom itet zbierze się dwukrotnie w  
przyszłym  tygodniu, aby powziąć po 
stanowienia, dotyczące sfinansowa
nia nowego system u 1 aby miano
wać komisje, ktote  będą czuwaiy  
nad wycofaniem ochotników. Jedna 
z tych kom isyj w ysłana będzie do 
Hiszpanii pod rząaami gen. Franco, 
druga do Hiszpanii Republikańskiej.

nach znajdują się wyryte nazwi
ska poległych w obronie Polski o- 
ficerów i żołnierzy francuskich.

Przemówienia wygłosili: prezy
dent miasta Lwowa dr. Ostrowski, 
dr. Dembowski imieniem Towa
rzystwa Przyjaciół Francji, gen. 
Mousse w  imieniu ambasady fran
cuskiej.

Następnie marszałek Śmigły- 
Rydz udał się wraz z świtą 
giłę Nieznanego Żołnierza, gdzie 
przez chwilę skupienia oddano 
hołd bohaterskim lwowskim orlę
tom.

Po 12-tcj rozpoczęła się defilada 
na ulicach miasta, którą przyjmo
wał marsz. śmigły-Rydz.

Po defiladzie, w  salach lwów, 
skiego Teatru wielkiego miała miej 
sce uroczysta inauguracja walnego 
zjazdu Związku ulicerów Rezer
wy, w czasie której wygłoszonych 
zostało szereg mów powitalnych. 
Wznoszono m. in. okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-francuskiej.

Wieczorem p. woj. B iłyk wydał 
na cześć przybyłych gości oraz u- 
czestników zjazdy raut w  salonach 
wojewódzkich.

W  Japonii

Rząd dyktatury wojskowej
Po konferencji, jaką odbył pre

mier Konoye z generałami Ugaki

od dochodów, płynących z rządo
wych kopalń srebra, stanowiących 
jedno z podstawowych źródeł do
chodowych państwa. W tym sta
nie rzeczy niepomyślnym dla Rzą
du okolicznością jest fakt, że właś
nie w  bezpośrednim sąsiedztwie 
tych kopalń ruch powstańczy 
wzniecił pewien zamęt

Wbrew pierwotnym doniesie
niom Stany Zjednoczone nie popie 
rają powstańców, gdyż amerykań
ska straż powstańcza stale patro. 
luje granicę meksykańską, nie do
puszczając do przemytu broni dla 
powstańców.

Lotnictwo rządowe bombardo
wało główny port lotniczy po
wstańców. Wojska rządowe posu
wają sie naprzód i  obecnie toczą 
się walki niedaleko głównej kwa
tery powstańców w stanie Guana. 
juta. (ATE)

Dymy pożarów nad Palestyna
Z różnych części Palestyny do

noszą o nowych wypadkach podło 
żenią ognia. Miało to miejsce w 
obozie wojskowym w górach, na 
lotnisku w Lyddzie i  w osiedlach. 
Niedaleko Jaffy patrol policyjny,

A n n a  M a y  W o n g
wzywa o pomoc dla Chin

Znana chińska gwiazda filmowa, 
Anna May Wong, odbywająca o- 
becnie tournee po Stanach Zjed
noczonych Ameryki Półn-, objęła 
protektorat nad sekcją „Przyja
ciół narodu chińskiego" w San

N e będzie osobnego ministeriiim
dla dostaw wojennych Anglii

Izba Lordów odbyła debatę nad 
wnioskiem lorda Mottistonc, człon 
ka opozycji, domagającym się od 
Rządu utworzenia osobnego mini- 
sterium dostaw wojennych, które 
objęłoby kontrolę nad wykona
niem programu zbrojeń angiel

Kobieta ambasadorem
Stanów Zjednoczonych A.P.

IF kolach politycznych Nowego Jor
ku mówi się. o bliskiej nominacji pani 
Cecylii Broy na stanowisko ambasado- 

Stanów Zjednoczonych w Moskwie, 
miejsce opróżnione po odwołaniu

amb. Daeisa.
Mrs. Cecylia Broy, z zawodu nau

czycielka, i z zamiłowania działaczka 
społeczna, jest osobą popularną w ame
rykańskich kołach politycznych, ma 
przeto poparcie kierowniczych osobi- 
stoici obu izb, a w tym także członków

O d  A d m in istracji  
Przyoomnamy wszystkim PD. Prenumeratorom

o odnowieniu prenumeraty na mies.ac czerwiec r.o. 
i kwartał III.

Czeki P. K. 0. zataczamy

komunikował Chamberlainowi o- 
bawy sfer robotniczych, żc Rząd 
ma sympatje profaszystowskie i  że 
nowe zbrojenia angielskie mogą 
być użyte w obronie państw fa
szystowskich przeciwko demokra
cjom. Premier Chamberlain miał 
zapewnić delegatów Trade Unio, 
nów o swoich demokratycznych 
przekonaniach i stanowczo zaprze 
czyi obiegającym pogłoskom od
miennej treści.

i Araki oraz z wszystkimi dorad
cami Rządu, została zapowiedzia
na rekonstrukcja gabinetu.

Minister spraw zagranicznych 
Hirota ustąpił, na miejsce jego zo. 
stał mianowany generał Kazuhige 
Ugaki, były minister wojny 1 gu
bernator generalny Korei.

Seiszyn lkeda, b. gubernator; 
Banku Japońskiego, został mini
strem finansów oraz ministrem 
przemysłu i handlu. Gen. Araki, b. 
minister wojny, objął tekę ministra 
oświaty. Ugaki, obecny minister 
spraw zagranicznych, liczy 70 lat, 
był on czterokrotnie ministrem 
wojny. Araki liczy 61 lat. Był on 
ministrem wojny w gabinecie lnu- 
kol i w  rządzie Saito.

Nowy minister finansów Seikln 
lkeda kształcił się w  Ameryce, 
gdzie ukończy! uniwersytet w  Har- 
vard, liczy lat 71. W  r. 1937 zo
stał mianowany gubernatorem Ban 
ku Japońskiego.

Po rekonstrukcji, armia i  mary, 
narka dysponuje w obecnym rzą
dzie 5-oma najważniejszymi resor- 
tami ministerialnymi: spraw zagra- 
nicznych, spraw wewnętrznych, o . 
światy, wojny i  marynarki. RZĄD 
OBECNY MA W  TYM STANIE 
RZECZY WŁAŚCIWIE CHARAK
TER DYKTATURY WOJSKOWEJ 
opartej o autorytet cesarza. (ATE)

poszukujący miny, napadnięty zo- 
stał przez terrorystów arabskich, 
przy czym zabity został jeden An
glik. 7 rannych Arabów wzięto do 
niewoli.

Francisco i wystosowała list otwar
ty do demokratów całego świata 
z prośbą o pomoc dla narodu chiń 
skiego, walczącego z imperializ
mem japońskim.

skich. W imieniu Rządu minister 
dla Indii markiz Zetland sprzeci
wił się wnioskowi, który po tn y  
godzinnej dyskusji został odrzu
cony 54 głosami przeciwko dwu
nastu.

komisji spraw zagranicznych. Mąż jej 
zajmował stanowisko konsula V. S. A, 
w różnych krajach i przy jego boku 
pani Broy zdołała poznać wiele zaga
dnień międzym

Pani Broy będzie trzecią kobietą ne 
tak wysokim stanowisku w służbie dy
plomatycznej. Pierwszą była pani Guil- 
len, poseł Meksyku w Kopenhadze, dru
gą — pani Kołłątaj, poseł ZSSR, te 
Sztokholmie.



P rzeg ląd  p rasy
W ubiegłą niedzielę zaczęły 

się w niektórych okręgach w Cze 
chosłowacji wybory gminne, ma
ją zaś być w ogóle zakończone 
dn. 12 czerwca. Niedzielne wy
bory były szczególnie ważne, po
nieważ dotyczyły terytoriów, w 
których mieszkają w zwartej ma 
sie Niemcy sudeccy.

W przeddzień wyborów skon
centrowała „Trzecia" Rzesza woj 
ska nad granicą czechosłowacką. 
Rząd czeski odpowiedział mobi
lizacją dwóch roczników. Czy 
groziła zbrojna interwencja Nie
miec czy też koncentracja wojsk 
niemieckich miała wywrzeć 
wpływ na wybory?

Taktyka sudecko - niemiecka 
zmierzała do wytworzenia opi
nii, że Czechosłowacja weszła w 
okres chaosu i że rząd czechosło
wacki nie panuje nad sytuacją.

Poseł partii sudecko - niemie
ckiej, Frank oświadczył premie
rowi Hodży, że powołanie rezer
wistów wytworzyło w kraju na
strój, który „w swej płynności 
przedstawia niebezpieczeństwo 
dla utrzymania spokoju i porzą
dku".

Autorytet państwa czechosło
wackiego — przestrzegał berliń
ski „Angriff" — jest unicestwio
ny; w okręgach niemieckich pa
nuje terror. Czy rząd czechosło
wacki świadom jest niebezpie
czeństwa?

Czy rząd czechosłowacki — 
pouczała „Koelnische Zeitung"— 
nie ma już organów bezpieczeń
stwa w ręku i pozwala im za po
mocą broni robić własną polity
kę? Rząd musi być świadom, że 
nie należy pozwolić, żeby poli
cja robiła politykę, lecz że kiero
wanie państwa jest zadaniem 
mężów stanu, a nie policjantów 
i prokuratorów.

Zabawne były by te pouczenia 
organu hitlerowskiego, gdyby by
ła pora, na żarty z mimowolnego 
komizmu, zawartego w wymyśla- 
niach hitlerowskich przeciw pań 
stwu „policyjnemu". Legenda o 
chaosie w Czechosłowacji i o bez 
władzie rządu praskiego spełnia 
ła określone zadanie: miała zgó- 
ry usprawiedliwić interwencją 
zbrojną Niemiec, gdyby została 
dokonana wskutek wezwania o 
ratunek ze strony Niemców si 
deckich, rzekomo zagrożonych.

Przez dwa dni, przez piątek i 
sobotę, sytuacja przedstawiała 
się poważnie. Podczas tych 
dwóch dni krytycznych ambasa
dor angielski w Berlinie interwe 
niował trzykrotnie w niemiec

CftZIMI
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N ie ca ła  (Króla Alberta) 12 
w lennicy Nalewki 42 od 3 pp. do 9 w.

kim urzędzie zagranicznym. Raz 
w piątek wieczór; dwa razy w 
sobotę, w południe i wieczorem. 
Żądał mianowicie wyjaśnień, co 
oznacza koncentracja wojsk nie
mieckich nad granicą czechosło
wacką. Ta trzykrotna interwen
cja świadczy, że w Londynie nie 
ograniczono się przyjęciem do 
wiadomości niemieckiego wyjaś
nienia, jakoby zachodził przypa
dek zwykłego i normalnego prze
sunięcia wojsk.

Z tonu prasy angielskiej wy
nika, że min. von Ribbentrop jak 
i ambasador niemiecki w Londy
nie otrzymali poważne ostrzeże
nia ze strony rządu angielskiego.

Za wszystko, co dziś Niemcy 
czynią — upominał i przestrze
gał „Sunday Times" — są jego 
dzisiejsi władcy w najszerszym 
znaczeniu odpowiedzialni i nic 
nie zaszło, co by ministrowi 
spraw zagranicznych Rzeszy da
wało prawo tak mówić, jak gdy
by Rzesza wyczerpała wszystkie 
możliwości w swych rokowaniach 
ze swym stosunkowo małym i 
słabym sąsiadem. Jeżeli uważa 
ona ostre metody za właściwe, to 
jej władcy będą musieli wziąć 
na swe barki ciężar odpowiedział 
ności.

Premier angielski przedstawił 
w Izbie Gmin kroki swych dvplo 
ma tycznych przedstawicieli, ce
lem uratowania pokoju i zawia
domił, że po dwudniowej zwłoce 
postawa rządu niemieckiego zła
godniała i że należy się spodzie
wać rokowań między rządem cze 
chosłowackim a Niemcami sudec 
kimi w sprawie statutu mniejszoś 
ciowego.

Otóż obecnie zaczną się wła
ściwe trudności. Rząd niemiecki, 
koncentrując wojska w przed
dzień wyborów, pragnął nie tyl
ko oddziałać na Czechosłowację, 
lecz także wypróbować stopień 
determinacji Francji i Anglii. 
Pierwsza próba wypadła na nie
korzyść Niemiec. Rząd angielski 
okazał większą energię niż się 
spodziewano w Berlinie.

Jeżeli więc rząd Rzeszy nabrał 
przekonania, że gabinet angiel
ski jest zdecydowany zaangażo
wać się całą swą siłą zbrojną po 
stronie Francji, spełniającej wo
bec napadniętej Czechosłowacji 
zobowiązania sojusznicze, wów
czas szanse pokoju wzrosły po
ważnie. Boi się bowiem wziąć na 
swe barki ryzyko i odpowiedział

Kulisy „narodowych” organizacyj
„Falangiścl" przed sądem

W  Sądzie Okręgowym rozpatry 
wano wczoraj sprawę dwuch 
członków „Falangi": Ryszarda 
Romanowskiego i Kazimierza Du- 
najskiego oskarżonych o usiłowa
nie zabójstwa Adama Koszackłe- 
go, przywódcy grupy, która doko
nała głośnego w swoim czasie 
napadu na red. Wasiutyńskiego.

Napad zbrodniczy „Falangi" 
był zorganizowany w  stylu ame
rykańskich obrazów kryminal
nych. Do wychodzącego z bramy 
domu przy ul. Chmielnej obok cu
kierni Gajewskiego Koszackiego 
dano szereg strzałów z taksówki. 
Po strzałach napastnicy terrorem 
zmusili szofera do ruszenia z miej 
sca i trzymając rewolwer przy je
go głowie kazali jechać jeknaj- 
szybciej aż na Twardą. Tam obaj 
„pasażerowie" wyskoczyli z auta 
i nie zapłaciwszy przesiedli się 
do innej taksówki. Policja ściga 
ła  taksówkę, z której padły strza 
ły, ale nie zdoJano je j zatrzymać.

Nadmienić należy, iż oskarżo 
ny Dunajski nie został odnalezio
ny i przed sądem staje jedynie 
osk. Romanowski.

Koszacki, ofiara napadu, jak 
wiadomo leży w szpitalu i będzie

O d  A d m in is tr a c j i
Pragnat utrzymai stały kontakt ze swymi czytelni

kami, wyjeżdżającymi na letnie wywczays, Admini
stracja wydawnictwa nil bedzie liczyć dodatkowej 
opłaty za zmianę adresu zarówno przy wyjeżdzie, 
jak i po powrocie z wywczasów

Wodę icolońską. — Pudry. —  Kre
my. — Mydło toaletow e. — P astę  
do zębów. — Sprzedaje po cenach 
rewelacyjnych. Laboratorium Che

m iczne, DINOL, W ronia 69. Proszę się przekonać.

ność za wybuch wojny europej
skiej. Ale w rokowaniach Niem
ców sudeckich z rządem pras
kim będzie straszył i bluffował, 
ile się da, byle uzyskać jak naj
mocniejszą pozycję w granicach 
i w ramach państwa czechosło
wackiego.

Najbliższe tygodnie, podczas 
których toczyć się będą rokowa
nia, mogą być gorące i burzliwe. 
Stawka jest bardzo wysoka: cho
dzi mianowicie o to, czy kanclerz 
Hitler potrafi zmusić Czecho
słowację do zrobienia pierwsze
go kroku, który ją z biegiem cza
su musiałby zamienić na prowin
cję hitlerowską, przy zachowaniu 
pozorów państwa suwerennego i 
niepodległego, czy też Czechosło 
wacja utrzyma swą rolę niezależ
nego od Berlina bastionu w środ
kowej Europie. Liczyć się zaś na
leży, że rokowania toczyć się bę
dą wśród akompaniamentu alar
mów wojennych.

B. ELMER.

Zamkniecie przewodu sądowego
w procesie Michalski, Idzikowski i in.

W procesie Michalskiego i in 
nych nastąpiło wreszcie po kilko, 
tygodniowej rozprawie zamknię 
cie przewodu sądowego.

Z opinii biegjych ciekawy by! 
wynik ekspertyzy grafologicznej 
p. Kwiecińskiego. Wypadła on: 
dodatnio dla osk. Idzikowskiego. 
Biegły Kwieciński stwierdził, że 
na kwicie jubilera Kozłowskiego, 
pisanego ołówkiem grafitowym, 
wytarto jakieś słowa i wpisano 
później zdanie: „JW-ny P. Wend* 
— pierścionek z brylantem 2900 
otrzymał a conto 1000 zł.". Eks
pert stwierdził również, że data 
napisana jest na kwicie ołówkiem 
zwyktym, jednak pod tym napi
sem widoczne są rysy od ołówka 
chemicznego. Różnica kolorów o-

przebywać tam jeszcze około 4  
miesięcy. Dlatego też jego pro
ces o napad na red. Wasiutyń 
skiego został przed kilku dniami 
odroczony.

Romanowskiego broni adw. My 
śliński.

/. K.

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Z. Schneider ze Lwowa zł. 20.

Ludowcy na audiencji w  Spalę
Ukazał się komunikat oficjalny 

o przyjęciu w środę w  Spalę 
przez p. Prezydenta na audiencji 
Jana Madeyczyka z Wróblowej 
i  Franciszka W ójcika z Wyciąż.

„IKC" donosi, że audiencja mia
ła charakter nadzwyczaj serdecz
ny. Poruszono na niej „sprawy 
gospodarcze, polityczne i  amnestii 
dla więźniów brzeskich i ostatnie 
go strajku chłopskiego. Specjalnie 
omawiana była na audiencji

KIEROWANA „KULTURA".
„Kurięr Poranny" po raz 3-ci 

wraca do sprawy „kultury kiero
wanej", tak wymownie propago
wanej przez p. Hulewicza. W  po 
lemice z nami pisze:

„Właśnie w iem y skądinąd, że 
państwo m usi się m ieszać do 
tych (kulturalnych) dziedzin. Czy 
ni to  obecnie w  sposób doraźny, a  
więc niedoskonały. R zecz polega  
na tym , aby sprawę uregulować. 
J e ie li ojc iec  m a  prawo (! )  re
gulować kierunek m yślenia swo
ich dzieci, to  sam o prawo m a ko
ściół, to  samo czyni partia p. 
Czapińskiego i w szystk ie inne 
partie —  to dlaczegóż państwo, 
na którego barki spada odpowie
dzialność za całość interesów  tej 
zbiorowości, którą nazyw any spo 
łeczeństwem, —  m a być tego pra
w a pozbawiona?

N iech nam p. Cz. to  wytłum a
czy rzeczowe. Ale bez frazesów, 
w ym yślań i histerii, tylko spoko.1 
nie i rzeczowo. Może znajdziemy 
jakiś wspólny język w  tej spra
wie".
Będżie trudno znaleść wspól

ny język. P. Hulewicz uważa, że

łówka jest widoczna na pierwszy 
rzut oka.

Biegły stwierdził, że kwit leżał 
gdzieś w wilgotnym miejscu, o 
czym mówią zacieki na papierze. 
Możliwe też jest, zdaniem biegłe
go, iż kwit był zalany wodą i  pó
źniej wysuszony. Zdaniem bie- 
głego późniejszy napis wypisano 
na kwicie po jego wyschnięciu. 
Reasumując opinię biegłego na
leży dojść do przekonania, iż kwit 
był sfałszowany.

Kwit, wystawiony przez senato
ra Wendta na odbiór szpilki bry
lantowej od posła Idzikowskiego 
jest niesfałszowany.

Biegły buchalter Szulc mówił o 
stanie finansowym „Fram polu1 ’ 
udziale Michalskiego i Miazgi. Mi 
chalski przeprowadzał operacje 
kredytowe dla „Frampolu" i  za
ciągał zobowiązania. M. in. za
ciągnął zobowiązania w Banku 
Przemysłowym, ordynacji Zamoy 
skich, ordynacji Branickich, pic 
karza Wildta.

Michalski wydawał weksle 
„Frampolu" w dowolnej ilości 
Miazga, zdaniem biegJego, stra 
cił na „Frampolu" 30 tys. zł. O- 
trzymywał on pensji 500 zł. Czy 
Michalski stracił na „Frampolu" i 
ile biegły określić nie umiał.

Przemówienie prokuratora Mar 
cinkowskiego, obliczane na 2 — 3 
dni, rozpocznie się w  poniedzia 
łek.

Wyroku nie można się spodzie
wać wcześniej, niż koło połowy 
czerwca. 1. K.

SPRAWA POWROTU PREZESA 
STRONNICTWA LUD., WINCEN
TEGO WITOSA. P. Prezydent 
R. P. w  tej sprawie oświadczył, że 
gdyby p. Witos powrócił do kraju 
i  poddał się wymaganiom prawa, 
sprawa jego w  kilku dniach MO
ŻE BYĆ POZYTYWNIE ROZ
STRZYGNIĘTA".

Jak się dowiadujemy, krok obu 
działaczy ludowych został zrobio
ny we własnym imieniu.

W  opracowaniu Kom itetu Redakcyj
nego In stytutu Studiów dla wydaw
nictw  wykresowych, gospodarczych i 
politycznych ukazała s ię  barwna 
M APA WYKRESOWA WOJ. WARSZ. 
z cyklu wielkiego w ydawnictwa p. L 

POLSKA WSPÓŁCZESNA  
Prenumeratorzy, t. j. nabyw cy map 

poszczególnych województw, 
otrzym ają  

b e z p ł a t n i e  
uzupełnienie kom pletu m ap w  for
m ie 16-tom owego dzieła w  pięknej 
oprawie z  dermatoit. Tow. Wydaw. 
„ARKONIA" Sp. z  o. o. W arszawa, 

M arszałkowska 48. Teł. 8-92-52.

„najszczęśliwiej" sprawę „zorga
nizowania" kultury rozstrzygnęły 
Włochy, i w  ogóle bliski jest kon 
cepcjom faszystowskim.

My stoimy na innym stanowis
ku. Przyznajemy, że w  zakresie 
oświaty (szkoła!) państwo madu 
źą rolę do odegrania. Natomiast 

dziedzinie kultury twórczej 
winno ograniczyć swą „kierowni
czą" rolę do minimum, bo inaczej 
kultura zostanie zniszczona—jak 
w  totalnych Niemczech i  totalnym
ZSSR. Sprawa jasna.

OZON.
Prasa Ozon-owa —  widocznie 

pod wpływem uchwał rady na
czelnej ÓZON-u — koncentruje 
swą całą uwagę na sprawie ży
dowskiej. Tak postępuje np. „Ga 
zeta Polska". Niebezpieczna to 
droga, bo łatwo można wdepnąć 
w  „judeocentryzm", który „Gaze
ta Polska" niedawno zarzucała 
endekom. Czy chodzi o to, by od 
wlec uwagę od innych palących 
kwestvj, np. polityki zagranicz
nej?

A co np. z kwestią chłopską? 
Rezolucja rady naczelnej (napisze 
my jeszcze o niej) jest nad wyraz 
mętna. Budzi coprawda zastrze
żenia ziemiańskiego „Czasu":

„Rezolucja kom isji rolnej Ra
dy Naczelnej O. Z. N . w  przeciw
staw ieniu do stosunkowo obszer
nych tez  komisji inwestycyjnej, 
oświatow ej i  narodowościowej, o- 
m ówionych już na naszych ta
m ach — jest nad wyraz krótką, 
lakoniczna i niewyraźna. Mimo 
tego  właśnie ona, zdaniem na
szym, budzić m usi n a jw ięcej sa-  
strzeżeń" .
Ale „Czas" prowadzi obecnie 

kampanię anty - OZON-ową. I 
negatywne stanowisko „Czasu" 
bynajmniej rie  świadczy o rady
kalizmie rezolucji OZON-u. „Cza
sowi" chodzi po prostu, jak zaw
sze, o min. Poniatowskiego:

„Głównym  i  zasadn iczym  pro
blemem rolnym w  Polsce je s t  o- 
becnie to, c zy  oficjalna polityka  
rolna, prowadzona przez  Min. Ju
liusza Poniatow skiego  jest  słusz
na > prowadząca do celu, czy też  
szkodliw a , niebezpieczna i demo- 
bilizująca rolnictwo. Jeśli więc 
OZN, w  sprawach rolnych chce 
się jasno i zasadniczo wypowie
dzieć, m usi przede w szystkim  na 
to  pytanie udzielić odpowiedzi". 
Krótko mówiąc, nawet „Czas" 

• samej rezolucji nie jest w  sta
nie dopatrzyć się jakiegoś wyraź
nego programu chłopskiego. Cóż 
więc da ta rezolucja masom chłop 
skim?

„KADRA CZY KASTA?"
Taki jest tytuł artykułu „Sło

wa" o obecnym systemie w  Pol
sce. Dziś „Słowo", jak wiadomo, 
jest w obozie „narodowych płł- 
sudczyków" i prowadzi wojnę z 
OZOŃ-em i  rządem. Ta wojna 
jest prowadzana oczywiście w i- 
mię celów reakcyjnych, ale w to
ku jej „Słowo" czasami wypowia 
da myśli słuszne.

Kadra czy kasta? „Słowo" a- 
lakuje grupę naczelną dziś w Pol

RO S S lC f)
to nazwa letniego H _ H  
kapelusza którą 
powinien zapamię-

m  tać każdy wytworny Pan. «■«■»

R O S S IC O
udosk°Mlony mleUd. lekki, elaitytiny 
i trwały w rółnyu, tatOMtU do nabycia 

w pierwuorzednych magazynach
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N zwa „Austria" ich razi
Kanclerz Hitler wydał rozporzę- 

dzenie w sprawie organizacji 
władz partyjnych w  Austrii. Na 
mocy tego rozporządzenia Burgen 
dland został przyłączony do Styrii,

Pad rządami hitlerowców
resort oświaty jest zbędny

Kanclerz Hitler przeprowadził 
reformę administracji w  Austrii. 
Ministerium oświaty i  wyznań zo
stało połączone z ministerium spr. 
wewnętrznych. Poza tym minister 
Fischdoeck został mianowany je
dnocześnie ministrem finansów i

sce za to, że wprawdzie była zna 
komitą bojową kadrą w  walkach 
o Niepodległość, ale chce zatrzy

$3
mać władzę na stałe, a więc prze 
istoczyć się w  kastę rządzącą:

„Obóz legionowy jest istotnie  
jeszcze dotychczas w ielką siłą  w  
Polsce. Możnaby się z tego  tylko  
cieszyć. Lecz czy można się  cie
szyć, gdy w organizacji Państw a  
w ytrącić on pragnie założenia  
prawne, a  podstawić tylko własną  
siłę, chociażby naw et w łasną po
tęgę  moralną, własne poczucie o- 
bowiązku, gdy  czynnik władzy  
rzucić on chce na flukta walczą
cych sil, oświadczając, że ten. kto  

trzym a władzę, to  m y, a  „dobro
wolnie" je j  nie oddamy". 
Ciekawy jest następujący u-

stęp, wskazujący, że „narodowi 
piłsudczycy" liczą na jakieś „o- 
kryte milczeniem" postacie:

„Wiemy, że  poza grupą, dzia
łającą wyraźnie na arenie polity
cznej, są wielkie postacie, s to ją 
ce .n a  uboczu, o k ry te  milczeniem  
i  spokojem , postacie takie, któ
rych pierś skrojona je s t  właśnie  
nietylko na m iarę bohaterskich 
' ' a le  i  wielkich mężów

Ogarnia sm utek w ielki, że one 
pozostaw ia ją  sam em u so b ie  ten  
buńczuczny, patrzący z pogardą 
na resztę obywateli, am bitny o- 
bór. legionowy".
W spostrzeżeniach „Słowa" 

jest niewątpliwie sporo prawdy— 
gdy mianowicie wykrywa „elitar 
ny“ , kastowy charakter obecne
go systemu.. Ale cóż? „Słowu" 
właściwie chodzi o ZMIANĘ ELI
TY — na bardziej reakcyjną... — 
Przecie na gruncie demokracji 
nie staje, —  o, bynajmniejI 
PO „NAPRĘŻENIU" „ODPRĘŻE
NIE", A PO „ODPRĘŻENIU" NO

W E „NAPRĘŻENIE".-
Po chwilowym (usilnie podkre

ślaliśmy to) „odprężeniu" w  sto
sunkach czesko - niemieckich 
znów nastąpiło naprężenie. I NIE 
SPODZIANKI możliwe są każdej 
chwili. Pisze o nich „Kurier Pol
ski":

„Prasa niem iecka bije na alarm  
że  sam oloty czeskie przelatują 
nad terytorium  Rzeszy, t e  żołnie
rze czescy  nie krępują się w  o- 
strzeliwaniu tam tej strony grani
cy, że  z tej  Jej strony koncentru
ją  się w ojska czeskie etc. Słowem  
—  Czesi... prow okują Niemców. 
Tak jak w  tej historyjce o  wilku, 
który zagryzłszy królika tłum a
czył się: to  on zawinił, to on 
m nie sprowokował, to  on rozpo
czął

Inna sprawa, że ewolucja sto
sunków czesko -  niem ieckich ob
fitow ać m oże w  w iele niespodsia  
nek. w ym ykających się  z  pod 
w pływów rządów tych czy innych 
krajów. Stosunki te  doprowadzo
no do stanu wielkiego napięcia. 
W  takich zaś razach trudno uni
kać krótkich sp ięć i  przew idzieć  
ich konsekwencje".
Słusznie.

K. CZ.

a Tyrol wschodni do Karyntii. Za
miast nazw „Austria Górna" i „Au 
stria Dolna" będą używane nazwy 
„Okręg górno-dunajski" i „dolno- 
dunajski".

ministrem handlu i przemysłu. M i
nister Reinthaler został ministrem 
rolnictwa a ministrowi Huebero- 
w i powierzono kierownictwo znaj 
dującego się w  likw idacji minfcte 
rium sprawiedliwości.



B i j !  Z a b i j !
R o zm ó w k i „narodow e”

łF ostatnich czasach ponownie  
zaostrzyły  się stosunki m iędzy  
rozm a itym i od łam am i ruchu  „na
rodowego". „A B C " gorzko się żali 
na napady, przeprowadzane przez  
endeków  —  na różne grupy ONR. 
T e  napady zostały zorganizowane 
Z  G Ó R Y  —  pisze  „ABC". „Góra 
dała hasło „BIJ— Z A B IJ !"

I  d zienn ik  p rzytacza  fak ty , ilu
stracje:

Ze zdumieniem dowiaduje się pol
aka opinia publiczna o napadzie bojów
k i Stronnictwa Narodowego na zebra
nie Narodowej Partii Społecznej w 
własnym lokalu i  o PORANIENIU 
KILKU POLSKICH ROBOTNIKÓW. 
Cokolwiek wiadomo o tej partii, to po
zostanie faktem, że jest to grupa o ideo
logii narodowej, walcząca na terenie ro
botniczym Z IDEOLOGIĄ KOMUNY.

C hyba także —  dem okracji i  
socjalizmu. T akich  b ić  n ie  wol
no.-.

D rugi fa k t:
Zaraz nazajutrz następuje we Lwowie 

napad bojówki Stronnictwa na poważ
nego działacza narodowo • radykalnego 
z Warszawy, zaproszonego do wygłoszę- 
nai odczytu. Widzieliśmy tego człowie
ka i WYGLĄD tego zrównoważonego 
i  bynajmniej nie atakującego Stron
nictwa działacza jest HAŃBĄ DLA NA
PASTNIKÓW I  DLA TYCH, KTÓRZY 
ICH POSŁALI.

A  więc i  w ty m  w ypadku  ataku
jącą  stroną by li endecy. Trzeci 
fa k t,  rzeczywiście ciekawy:

I  znowu tego samego dnia w Często
chowie na przybyły z Warszawy pierw
szym pociągiem oddział pielgrzymki 
akademickiej dokonywuje napadu bo
jówka Stronnictwa Narodowego, częścio
wo w jasnych koszulach, ZNIEWAŻA 
.SŁOWNIE PROWADZĄCEGO PIEL- 
GRZYMKĘ KSIĘDZA I  N IE COFA 
SIĘ PRZED PROFANACJĄ UROCZY- 
STOŚCI RELIGIJNEJ MŁODEGO PO
KOLENIA- Te napady ponawiają się 
później kilkakrotnie. W zaułkach pa
dają strzały rewolwerowe.

A  więc znow u napad endeków. 
Nawet N A  K SIĘ D ZA . Co by  to 
było, gdyby  na p od li —  p rzyp u ść  
m y  —  socjaliści! Co b y  się dzia
ło !

K o nkludu je  „ABC":
Atmosfera w Stronnictwie Narodo

wym NIE JEST DZIŚ ZDROWA. 
‘A obronie swej wyłączności partyjnej 
zatraca się tam często nie tylko poczn-i 
eie rzeczywistości, ale nieraz i rozróż

nienie między tym, co się godzi, a tym 
co się nie godzi. Przestaje się walczyć 
z wrogami i zwraca się front przeciw 
tym, których się uważa za konkurentów.

A  więc kaleczenie lu d zi —  dla 
„konkurencji". A  gdzież zasady 
ZG O D Y N ARO D O W EJ? Prze
cież to  główne zadanie „narodow
ców "! A  gdzie ta k  usilnie pod
kreślane „chrześcijaństwo"?

G otowiśm y potęp ić  te  pow yż
sze napady razem  z  „ABC". A le  
tam  są D W IE  M IA R Y . Dlaczego 
nie  wyrażano podobnego oburze

nia, g dy  I-go m aja w e Lwowie  
z poza  ogrodzenia bom bam i ciska
no  w  robotn ików ?! Bo to  byli 
socjaliści? T a ką  je s t ta  miara 
„narodowa" i  „chrześcijańska"?  
„Trudna sytuacja P o lsk i!"  woła 
„ABC". A  pierwszego m aja  była 
łatwa?

N ie  d ziw im y się tym  zbro jnym  
„rozm ówkom " narodowców m ię
d zy  sobą —  w szak w zorem  hitle
rowców a poteozują zasadę G W A Ł
TU !...

C.

Znamienne wybory
Opinia ang ie lska  odrzuca „Front L u d o w y"

19-go b. m. odbyły się w Anglii, liście i liberale. I  nie osoby kan-
w okręgu Aylebury, wybory uzu
pełniające do Izb Gmin. Okrąg 
ten należy do twierdz konserwaty
stów i  z góry wiadomo było, że i 
tym razem przejdzie konserwaty
sta. Tak się też stało; kandydat 
konserwatywny uzyskał mandat, 
tracąc wszakże 3000 głosów w po
równaniu z ostatnimi wyborami.

Ale uwaga społeczeństwa tym 
razem skupiła się nie na konserwa
tystach, lecz na dwóch innych 
kandydatach, mianowicie na socja-

Jak oni to sobie wyobrażają?
Przed paru laty głośna była cowanych kilkanaście lat temu

sprawa uprowadzenia z terytorium 
szwajcarskiego— niemieckiego pu
blicysty -  emigranta, BERTOLDA 
JACOBA. Jacob, jako doskonały 
znawca tajemnic militaryzmu nie 
mieckiego, ściągnął na siebie swy
mi rewelacjami w prasie zagranicz 
nej, na ten temat ogłaszanymi, 
gwałtowną nienawiść hitlerowców. 
Pewnego dnia porwano Jacoba 
podstępnie na teren „Trzeciej* 
Rzeszy i  osadzono w  więzieniu; 
trzeba było dopiero energicznych 
starań i  protestów rządu szwajcar 
skiego oraz poruszenia opinii świa 
towej, by uprowadzonemu publi
cyście zwrócono wolność i pozwo
lono wyjechać za granicę.

Jacob wydał niedawno bardzo 
ciekawą pracę p. t. „Nowa armia 
niemiecka i  jej wodzowie", gdzie 

podstawie najbardziej miarodaj 
nych i  autentycznych faktów od
słonił światu oblicze militaryzmu 
hitlerowskiego i jego gigantyczny 
rozmach zbrojeniowy. W  rozdzia
le, omawiającym aktualne plany o- 
peracyjne sztabu niemieckiego na 
wypadek wojny z sąsiadami, znaj
dujemy również schemat m ilitar
nych zamierzeń hitlerowców w ra
zie napaści ich na Polskę. Podaje- 
my niżej punkty główne tego pla
nu, zamieszczone na str. 56, 57 
i 60 polskiego przekładu książki 
Jacoba. (Warszawa, Wydawn. 
„Oodziemba").

Operacyjny plan hitlerowski o- 
party jest na podstawach, wyprą-

przez znanego genetała von Seec 
kta. Różnica — jak podkreśla Ja
cob—polega tylko na tym, że „dziś 
sztab generalny w  Berlinie dyspo
nuje znacznie większymi silami i 
środkami militarnymi". W  połud- 
nłowej części frontu plan ten prze
widuje obronę, większe zaś siły 
zgromadzone zostaną na wschód 
od Frankfurtu nad Odrą. Z ośrod
ka koncentracji w  okolicy Piły 
(Schneidemfihl) i  Wałcza (Deutscb 
Krone) wvjść ma natarcie w 
KIERUNKU NA POZNAŃ i po 
przez dawną granicę rosyjską na 
PŁOCK i ŁOWICZ. Celem tej ope 
racji byłoby przecięcie magistrali 
kolejowej Katowice —  Gdynia, co 
uczyniłoby niemożliwym utrzyma
nie się sił polskich w „korytarzu" 
pomorskim i  zmusiłoby je do od
wrotu w  kierunku Torunia, pod 
groźbą odcięcia ich w zagrożonym 
obszarze. Na linię odwrotową 
wojsk polskich uderzyłyby inne 
siły niemieckie z rejonu Kwidzyń— 
Susz (Rosenberg)—Iłowa (Eylau) 
w  kierunku GRUDZIĄDZ — TO
RUŃ. Tym sposobem armia polska 
zostałaby z „korytarza" usunięta.

Trzecim członem planu von Seeck- 
ta (w  razie posiadania dostatecz
nych sił wojskowych) byłyby dzia 
lania ze śląska i  rejonu Kluczbork 
(Kreuzburgj — Oleśno w kierunku 
na PIOTRKÓW i  ŁÓDŹ.

Tak się przedstawiają w ogól
nym skrócie plany hitlerowskiego 
ataku na POLSKĘ, godne poznania 
i przemyślenia, zwłaszcza w  dzi
siejszej bardzo niepewnej i  naprę
żonej koniunkturze międzynarodo
wej. Swoje niezmiernie ciekawe 
informacje uzupełnia Jacob niema- 
loważną uwagą, że w berlińskim 
sztabie generalnym leży gotowy 
plan zajęcia dawnej granicy Rze
szy (z r. 1914) na wschodzie, co 
odbyłoby się pod pretekstem „o- 
brony współbraci niemieckich"— 
Dodajmy jeszcze, że w  możliwość 
sojuszu wojskowego między Pol
ską a Niemcami Jacob stanowczo 
nie wierzy, gdyż w  razie wspólnej 
wojny przeciw Rosji Sowieckiej, 
Polska znalazłaby się FAKTYCZ
NIE POD W ŁADZĄ WOJSK NIE
MIECKICH, na co nigdy i  pod żad 
nym warunkiem zgodzić się prze
cież nie może. x.

dydatów wchodziły tu w grę, lecz 
zagadnienie Frontu Ludowego, 
które dopiero przed kilku miesią
cami znowu wypłynęło na po
wierzchnię życia politycznego 
Anglik

Piszemy „znowu", ponieważ 
sprawę Frontu Ludowego wysunę
li w Anglii, jak  w innych krajach, 
przed kilku laty — komuniści; ha
sło to nie znalazło oddźwięku w 
masach i szybko zamarło- Kilka 
miesięcy tema jednak odżyło zno
wu, ale z innej już strony, miano
wicie — elementów, zbliżonych do 
liberałów, kooperatystów, hezpi 
tyjnwych postępowców. Czy ko
muniści, bardzo w Anglii słabi 
niepopularni, stali za plecami tych 
nowych inicjatorów, trudno po
wiedzieć. Faktem jest, że gorąco 
poparli tę nową próbę.

Nowi „fronto - ludowcy" wystą
pili na widownię z dość zręcznym 
{.osunięciem, zdając sobie spra
wę z niepopularności Rządu Cham 
berlaina, postawili za cel Frontu 
Ludowego — obalenie tego Rządu 
sama Partia Pracy — głosili — te 
go nie dokona, gdyż wielu jest wy 
borców, którzy chętnie widzieliby 
upadek konserwatywnego Rządu, 
ale którzy są przeciwnikami pro
gramu socjalistycznego; Front Lu
dowy byłby taką formacją, która 

pozostawiając poszczególnym 
składnikom wolność przekonań 
w innych dziedzinach — zjedno
czyłaby opinię opozycyjną w wal- 

: z Rządem.
Partia Pracy z miejsca odrzuciła 

nowe wydanie Frontu Ludowego 
i podjęła energiczną z nim walkę. 
W artykułach i w sipecjanym ma
nifeście naczelnych władz Partia 
wyjaśniła swe stanowisko, które da 
się ująć jak następuje:

Front Ludowy jest nową próbą 
rozbicia sił demokracji angielskiej.

Front Ludowy, mający objąć 
konserwatywnych opozycjonistów.

Bracie burżuju! Czy już umierasz?
P róba obrony b u rżu a z ii

„W ilhelm  T e ll” zakwestionowany
Kłopoty teatralne „Trzeciej” Rzeszy

Repertuar teatralny .Trzeciej" 
R zeszy coraz bardziej się zwęża, 
szczególnie jeśli chodzi o sztuki re
pertuaru klasycznego.

„Don Carlosa** Schillera więcej nie 
w ystawiają od czasu, kiedy na 
dym  przedstawieniu słynny monolog 
m arkiza P osy spotykał się z burzą 
oklasków, które dla hitlerowców by
ły  zupełnie wymowne i świadczyły 
o nastrojach nurtujących w  masach.

Po „Carlosic" przyszła kolej na 
„Fiesco" tegoż autora, a od cz 
jak Hitieria w ysyła m ięso armatnie 
do Hiszpanii gen. Franco, zaprzesta
no w ystaw iać także „Intrygę i mi
łość" wielkiego poety niemieckiego. 
B o jakże w ystaw ić sztukę, w  której 
słow a starego kam erdynera o sza
chowaniu przez książąt niemieckich 
krwią sw ych poddanych w ywoływa
ły  huragan oklasków ? Cenzura Ge
stapo m usiała wkroczyć i „Intrygę i 
m iłość" zdjęto z  repertuaru scen nie  
m lecklch.

W reszcie w  kilku teatrach nie
m ieckich rozpoczęto sezon znowu tra 
gedią Schillera „Wilhelm Tell", tym  
płomiennym hymnem na cześć wol
ności i  godności ludzkiej, a  jedno
cześnie protestem  pjzeciw  niewole
niu ludu i ducha człowieczego. I  zno
wu teatr  bił brawa i szalał w  najbar
dziej „antypaństwowych" miejscach.

N iemiecki m iesięcznik „Literatur" 
zastanaw ia się, czy nie byłoby właś- 
eiwem  odstawić na dłuższy czas 
„Telia".

„N a dłuższy czas" jest to  określe
nie bardzo nieścisłe, zwłaszcza, gdy 
się  przypomni słow a Hitlera, że o- 
becny system  rządów ma trw ać 1000 
lat.

Najlepiej uczyniliby hitlerowcy, 
ogłaszając Fryderyka Schillera za 
m arksistę, Żyda i m asona w jednej 
osobie, a  dzieła jego  spaliliby na sto
sie, jak spalono dzieła innych w ybit
nych pisarzy niemieckich.

Emmanue! Beri jest znanym tran 
cuskim publicystą i  „essayistą*' 
piszącym w  postępowej prasie tran 
cuskiej. Napisał szereg książek. 
Najbardziej znane: „śmierć myśli 
burżuazyjnej" i  „śmierć moralno
ści burźuazyjnej".

A więc wciąż same burżuazyj-
„ŚmiercF*. Terrorysta? Anarchi

sta? Nic podobnego! To tylko 
tak, dla „pucu"... żeby „weselej" 
się czytało; by klient burżuazyjny 
chętnie kupował. Owszem, nie 
brak dowcipnej i zjadliwej kryty
ki. Ale o „śmierć" bynajmniej nie 
chodzi!

Teraz Beri wydał nową książkę 
pod powyższym fascynującym ty
tułem: „Brac'e burżuju! Czy już 
umierasz? Ding! Ding! Dong!". 
Ten , .straszny" tytuł naturalnie 
jest żartem i  ironią. W  treści bo
wiem swej książki Beri właśnie 
pociesza francuską burżuazję! Ty
le razy przepowiadano rychły 
zgon. Zwłaszcza na skrajnej lewi
cy. Ale nic!— powiada Beri uspo
kajająco — burżuazja będzie jesz
cze żyć długo! Jest zdrowa, za
wiera jeszcze dużo potencji (mo
żliwości) kulturalnej. Pisze np. 
(str. 93):

„N !e należy dawać się nabierać
'  na chorobliwy wygląd, który przy- 
’ biera burżuazja beż przekory. Po

dobną jest do tych dam, które bar 
dzo często mdleją, ale które bar
dzo szybko odzyskują swoje zmy
sły i  które w  końcu biorą udział w 
pogrzebie wszystkich; burżuazja 
żyje od omdlenia do omdlenia, ale 
jej serce jest dość mocne".

Jakiej burżuazji broni Beri?
Otóż mowa oczywiście o bur

żuazji francuskiej, i  przy tym o 
burzuazji demokratycznej. Czyli 
że raczej o burżuazji drobnej, tej, 
którą politycznie reprezentuje „ra 
dykalizm" francuski, będący obci" 
nie u steru.

Stąd nuta antyfaszystowska. 
Warto posłuchać, jak Beri pisze o

Niemcy na razie w yrzek ły  s:e
południowego Tyrolu

W  Monachium otwarto ponownie 
Muzeum Alpinistyczne, przy czym  
rzucają się w  oczy zm iany, jakie za
sz ły  w  katalogu. W szystkie bez w y
jątku eksponaty, które w jaki kol- 
w lek sposób m ogą świadczyć o nie- 
raieckości prowincji Górnej Adygi 
(A lto A dlge), zostały U SUNIĘTE, 
w szystk ie  zaś niem ieckie nazw y m iej 
scowości zosta ły  zastąpione w ło
skim i.

W ycofano również z. obiegu prze
w odnik po M uzeum, który zawierał

niem ieckie nazw y m iejscowości w  
południowym Tyrolu. Zmiany te  u- 
w ażają za rezygnację (na razie) 
N iem iec z  pretensji do południowego 
Tyrolu.

Widocznie H itlerowi nie ty le  cho
dzi o  zjednoczenie w szystkich Niem- 

w jednej R zeszy (Ein Volk, ein 
R eich), ile  o  to, by w szyscy Niemcy 
znaleźli się pod rządami totalnym i, 

w ów czas je s t  już bez różnicy, czy 
jeden Fiihrer (Ein Ftihrer) czy
dwuch Fiihrerów.

może zrezygnować z demokracji. 
Dla niej pierwszy obowiązek pań
stwa — to zaproponować spra
wiedliwe szanse każdej z jedno
stek, z których się składa".

Bardzo ciekawe stanowisko. U 
nas w  Polsce takie słowa brzmią 
dziwnie, bo nasze stronnictwa bur 
żuazyjne, zwłaszcza narodowa „de 
mokracja", najchętniej w  demo
kracji widzą drogę do — „bolsze- 
wizmu"...

„Nadejdą jeszcze piekne dni dla 
burżuazji!" zapewnia Beri. I zwra 
ca się oczywiście przeciw Socja
lizmowi. Tu wypowiada interesu
jącą (aczkolwiek zasadniczą fał
szywą) myśl, że burżuazja tak sa
mo, jak kościół, nie może zgodzić 
się na Socjalizm, bo w Socjaliz
mie zawiele jest optymizmu, wia
ry  w  człowieka, podczas gdy w 
kościele francuskim : w  psychice 
Francuza tkw j głęboki pierwiastek 
„jansenistyczny", Paskalowski. A 
..jansenizm" — to pesymistyczny 
(w  stosunku do człowieka) prąd w 
chrześciaństwie, Że w kościele 
ten pierwiastek „jansenistyczny" 
(podkreślanie skażenia człowieka 
grzechem pierworodnym) tkw i — 
to prawda. Ale gdy Beri tłoma- 
czy (82), że burżuazja musi być 
pesymistyczną, bo „bez idei nie
szczęścia", choroby, śmierci itd. 
nie odmawiałaby sobie doraźnej 
rozrywki i  nie odkładała by do ju
tra przyjemności, słowem, nie by
łaby oszczędna, nie zajmowała
by się kapitalizacją, — to już 
śmieszne. Beri skłonny jest obja
śniać ostatnie zbliżenie się burżu
azji francuskiej (nawet radyka
łów) do kościoła właśnie analo
giczną filozofią pesymizmu.

Zjawiska faszyzmu Beri dobrze 
nie rozumie lub nie chce rozumieć.

Cała ta apologia (obrona) bur
żuazji nie wyłącza u Berła głębo
kiej ironii pod adresem burżuazji 
i je j „moralności". Np. moralności

Jak widzimy, stanowisko Berła 
jest jednak dwoiste i  chwiejne. 
Trudno bowiem zachwycać się 
dzisiejszą burżuazją.

Książka Berła jest dowcipna i 
parodoksalna. Jest próbą stworze
nia filozofii i ideologii dla francu
skich radykałów w  felietonowej 
formie.

Gdy czytelnik kończy książkę, 
pozostaje w niepewności. Autor 
nie przekonał go, że burżuazja me 
„umiera".

K. C.

liberałów, socjalistów i fcomuni- 
stów, byłby tworem sztucznym. 
niezdolnym do stworzenia wspól
nego programu i  jednolitego rzą
du. Twór ten nawet nie odciągnął
by większej liczby wyborców od 
prawicy koneerwatywno • liberal
nej (t. zw. narodowego bloku), 
lecz raczej mocniej jeszcze zwią
załby konserwatystów z liberała
mi przeciw socjalizmowi.

Jedynie socjalizm ma jasno o- 
pracowany program we wszyst
kich sprawach, dotyczących poko
ju, polityki zagranicznej, gospo
darstwa, finansów, reform społecz
nych, oświaty i kultury. Komu za
leży na lepszym jutrze, nie ma 
innej drogi, aniżeli ta, którą wska 
zuje program socjalistyczny. Rze
czą wszystkich szczerych demokra
tów jest popierać wysiłki i pracę 
socjalistów, kto zamiast tego two
rzy nowe formacje, ten — chociaż
by w najlepszej działał wierze ■_ 
szkodzi demokracji.

Partia Pracy wskazała na pocie
szający fakt, że ostatnie wybory 
□zapełniające przyniosły socjali
stom szereg zwycięstw nad kon
serwatystami, co świadczy, że o- 
pinia zdaje eąbie z linii rozwojo
wej naszej epoki.

Tym więcej przeto należy po
przeć ten prąd, a nie mącić na
strojów, nie zbaczać z jasno wy
tkniętej drogi.

Mocna i jasna postawa Partii 
Pracy zrobiła swoje- Front Ludo
wy jakoś od początku utknął i nie 
rozwinął szerszego lotu. Ale do
piero wybory w Aylebury miały 
być egzaminem dla Frontu, miały 
pokonać, czy i  jak daleko zapuścił 
korzenie w społeczeństwie.

Już agitacja wyborcza dowiodła, 
jak dalece Partia Pracy miała ra
cję w swej ocenie Frontu. Liberali 
zarzucali socjalistom, że wysta
wiając własnego kandydata, dzia
łają „na rękę gen. Franco" (I), 
komuniści zaś przekonywali wy
borców, że „realizm marksowaka 
nakazuje popierać liberała, a nie 
socjalistę (1). Demagogia wyazła 
□a jaw. Nowy twór zdemaskował 
się jako formacja dywersyjna, ma 
jąca służyć zbankrutowanym libe
rałom i komunistom do odegrania 

? w opinii.
Egzamin wypadł dla Frontu Lu

dowego, w którego imieniu kan
dydował liberał, — fatalnie. Libe
rali razem z komunistami uzyska
li o 3000 głosów mniej, niż liberał 

poprzednich wyborach, socjali-
x zaś o 3000 więcej..
Opinia oświadczyła się najwy

raźniej przeciw Frontowi Ludowe
mu, montowanemu przez libera
łów i komunistów; prawdziwi prze 
ciwnicy Rządu poparli socjalistów. 
Ogólny prąd, idąc)’ przez Anglię 
i zwiastujący zwycięstwo Partii 
Pracy w najbliższych wyborach, 
znowu znalazł swe potwierdzenie.

(JMB.).

Pucz w  Brazylii
b y ł d z ie łe m  h itle ro w c ó w

Nieudały zamach stanu w  Bra
zylii był dziełem hitlerowców bra 
zylijskich, zwących się „integrali- 
stami". Ich wódz nazywa się Pli- 
nio Salgado, a bojówka — licząca 
podobno do niedawna 200 tys. 
osób —  to „zielone koszule".

Program —  jeśli tak wyrazić 
się można —  „integralistów" nie 
różni się prawie niczym od progra 
mu rządowych faszystów —  pre
zydenta Vargasa. Walka między 
obu odłamami ma charakter oso
bisty, z tym jednak że Vargas jest 
pod wpływem faszyzmu włosko- 
portugalskiego, Salgado zaś jest 
narzędziem hitleryzmu i od Trze
ciej Rzeszy brał fundusze na akcję 
w  kraju.

Po zwycięstwie Vargasa, partie 
polityczne rozwiązano, m. in. tak
że „integralistów", którzy prze
kształcili się w związek „kultural
ny". Co było bezpośrednim powo 
dem wybuchu puczu, dokładnie 
niewiadomo. Korespondent „T i- 
mes‘a“  twierdzi, że Niemcy za po 
średnictwem Salgado domagali się 
przywrócenia Niemcom hitlerow- 

,kultural-

demokracji (82): „Burżuazja nie spodarczych).

skim w  Brazylii prawa 
płciowej. Burżuazja traci swą da-1 nej" propagandy wśród swoich, 
wną solidarność (w  sprawach go- na co brazylijski min. spr. zagra-

Jnicznych nie zgodził się. Wtedy

Berlin wydał nakaz „wodzowi*4 
Salgado, by przyśpieszył zamach.

Wedle innych źródeł, przyśpie
szenie zamachu nastąpiło z tego 
powodu, że tenże minister spr. 
zagr. Oswaldo Aranha właśnie 
wrócił z Waszyngtonu, gdzie oma 
wiał sprawę zbliżenia Brazylii ze 
Stanami Zjedn. Ten kurs polityki 
rządu brazylijskiego nie może się, 
oczywiście, podobać Berlionwi, 
przed którym zamknęłaby się dro 
ga do opanowania Brazylii I dla
tego Salgado miał szybko obalić 
Vargasa. _J

Przyśpieszony pucz sromotnie 
zawiódł. „F iihrer" Salgado w  po
rę uratował się ucieczką. Podczas 
rewizji w  jego mieszkaniu znale
ziono wiele broni, m. in. 3000 szty 
letów z wyrytą na nich swastyką, 
oraz dużo literatury propagando
wej. Okazało się, że zamach miał 
objąć wszystkie stany Brazylii, i  
dla Rio Grandę doi Sul była Jut 
gotowa lista rządu „integralne, 
go". Stwierdzono też, że Selgado 
posiadał duże fundusze pochodzę 
nia berlińskiego.

Tym razem akcja Goebbelsa 
nie dopisała. W  Brazylii trudniej 
robić zwycięski pucz, niż w  Euro* 
pie.
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Z tajemnic funduszów na akcję wybo cza
Proces b. starosty powiatu lublinieckiego

Strajk robotników piekarskich "Rzeszowie

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Katowicach odpowiadał we wto
rek b. starosta powiatu lubliniec
kiego, Franciszek Biollk, oskarżo
ny o nadużycia służbowe w związ
ku  a urzędowaniem w  charakte
rze starosty, popełnione w  K.K.O. 
pow. lublinieckiego, gdzie b. staro
sta B iolik zasiadał z urzędu, jako 
przewodniczący zarządu, oraz w 
spółdzielni „Zagroda", gdzie byi 
delegowany przez Wydział Powia 
łowy na stanowisko prezesa Rady 
Nadzorczej.

Zasiadając w  tych Instytucjach, 
starosta Biolik kazał sobie wypła
cać bezprawnie duże sumy 1 wy
brał w  ten sposób około 16.000 zł., 
które sprzeniewierzył. Sąd Okrę
gowy w  Tarnowskich Górach ska
zał go na dwa lata więzienia.

Na rozprawie apelacyjnej oskar
żony twierdził pośrednio, że pie
niądze te zużył na akcję wyborczą, 
której kosztów nie mógł pokrywać z kasy Wydziału Powiatowego, a 
milczał o tym dotąd „z  wiadomych 
powodów". Pieniądze te miał wy
płacić do rąk prowadzącego całą 
akcję „w  terenie" świadka Czecha.

Wyrok, zasądzający w  pierw
szej instancji, oparł się głównie na 
zeznaniach tego świadka i  oskar
żony zarzuca mu, iż zeznał nie
prawdę. św. Czech twierdzi mia

nowicie, że pieniądze na wybory 
w  1930 r. otrzymał z B. B. i  wy
płacali mu je: poseeł Kapuściński 
i mjr. poseł Płonka z Cieszyna. 
Oskarżony twierdzi natomiast, że 
mjr. Płonka ani poseł Kapuściński 
nie dali Czechowi ani grosza, na
tomiast wszystkie pieniądze dal on 
i  ma na to pokwitowania. Sąd od-

Wrycie oszustw w
W swoim czasie głośna była w 

Mysłowicach sprawa rzekomych 
nadużyć w dziale budowlanym ma 
gistratu mysłowckiego. Na sku
tek pogłosek o tych nadużyciach, 
komisaryczny burmistrz dr. Mich
na polecił przeprowadzić docho
dzenia administracyjne. Doprowa
dziły one do ustalenia, że kierow
nik działu budowlanego miasta 
Mysłowic, 50-letni technik budo
wlany Teodor Nawrat z Mysło
wic (Kacza 15), wraz z zatrud
nionymi tarn dwoma robotnikami 
miejskimi, dopuszczali się nadu
żyć, fałszując zamówienia, udziela 
ne przez miasto kupcowi Antonie
mu Kobzdzie z Mysłowic, właści
cielowi składu materiałów budo
wlanych, poprawiając cyfry ilościo 
we i jakościowe pobieranych ma- 
teriałów. — zaś wynikającą stąd

mówił wezwania świadków Płon
ki i Kapuścińskiego, uznając, że 
okoliczności te nie mają dla spra
wy żadnego znaczenia, postanowił 
jednak przerwać proces do 3-go 
czerwca dla zaznajomienia się z 
aktami sprawy cywilnej „Zagroda 
c/a Biolik", które znajdują się o- 
becr.ie w  Sądzie Najwyższym.

Robotnicy piekarscy m. Rzeszo
wa, od wielu lat zależni od widzi
misię swoich pracodawców, nie 
wiedzą,, ćo to jest godziwy zaro
bek, 8-mio. godzinny dzień pracy, 
urlopy i f. d. Stan taki był wprost 

do zniesienia i wymagał unor
mowania, które mogło być doko-

nane tylko przez zawarcie umowy 
zbiorowej.

Konferencje na ten temat nie da 
ty pozytywnych wyników, gdyż 
właściciele ani słyszeć nie chcłeli 
o zawarciu takiej umowy. W dniu 
17 b. m. odbyła się ponowna kon
ferencja przy współudziale Inspek

różnicą ceny dzielili się w  gotów
ce, lub wybierali ją towarami, któ
re zużyli na własne potrzeby.

W yniki tych dochodzeń zostały 
przekazane przez magistrat mysło 
wieki, wraz z doniesieniem, pro
kuratorowi Sądu Okręgowego w 
Katowicach, który ze swej strony 
przeprowadził dochodzenia i w 
wyniku ich sporządził przeciwko 
wszystkim akt oskarżenia. Akt 
ten wpłynął już do Sądu i został 
doręczony stronom, tak, że wyzna 
czenia terminu należy spodziewać 
się w najbliższym czas.e. Warto 
nadmienić, że w swoim czasie, 
przed objęciem urzędowania przez 
dr. Michnę, energicznie zaprzecza 
no, by w  dziale budowlanym ma
gistratu myslowickiego nastąpiły 
jakiekolwiek nadużycia.

Wiadomości z całej Polski
ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI 

KOPNIĘTYCH PRZEZ KONIE.
W Kozłowi© pow. mogUnicki 

wydarzył się tragiczny wypadek. 
Mianowicie 5-letni chłopiec, syn 
jednego z miejscowych gospoda- 
Kry zbliżył się do konia, który 
kopnął go w głowę tak nieszczę
śliwie, że chłopiec wkrótce po 
tym zmarł.

Podobny wypadek wydarzył 
się również w Sukowach tegoż 
powiatu. Tam koń kopnął 7-let-

niego chłopca- Zranionego prze
wieziono do szpitala W Mogilnie, 
jednak w czasie operacji chłopiec 
zakończył życie.

ARESZTOWANIE WÓJTA 
W Turce nad Stryjem areszto

wano wójta gminy zbiorowej i 
2-ch funkcjonariuszy tej gminy 
pod zarzutem popełnienia nadn-
&  .

Na terenie powiatu jest to już
drugi w ostatnim czasie wypadek

n i u n i  płyn pru poceniu pach od D f |T | |  
U | U U L proszek przy poceniu nóg i U i U
Emeryk Halasz

Porządek
— Jakiś mężczyzna chce z pa 

4em mówić. Twierdzi, że mieszka w pańskim domu — zameldowała 
pokojówka.

—  Napewno lokator, który nie 
ma pieniędzy na zapłacenie czyn
szu i chce prosić o zwłokę...

W  tej chwili przybysz wchodzi 
do pokoju i przerywa:

— Przepraszam, panie gospo
darzu, ale płacę komorne bardzo 
punktualnie.

Gospodarz daje znak służącej, 
aby się oddaliła.

—  Zatem mieszka pan w  moim 
domu?

—  Czyżby pan mnie nie znał? 
Mieszkam przecież już od pięciu 
la t na drugim piętrze pod trzy
nastym.

— Niestety, nie mogę sobie 
przypomnieć. Zreszt> trudno się 
dziwić, mam przecież w mieście 
osiem kamienic.

—  Współczuję!
—  Z czym więc przyszedł! pan 

do mnie?
— Szanowny panie, przyszedłem 

w  sprawie spokoju w  pańskim 
domu. O ile wiem, ma pan pra
wo występować energicznie prze
ciwko tym z pośród lokatorów, 
którzy łamią przepisy domowe o 
zachowaniu spokoju?

— Tak, o jakiego rodzaju prze
stępstwo chodzi?

—  W  tym wypadku konieczna 
jest energiczna reakcja. Gdyż w 
pańskim domu mieszka kobieta, 
która urządza nieustannie skan- 
dale, krzyki. Gdy rozpoczyna 
awanturę, cały dom drży w  posa
dach.

—  Z  kimże tak się kłóci?
—- Ze wszystkimi. Przede wszyst kim — z mężem, choć jest to na-

domowy
der łagodny człowiek

—  Ach, taki
— ...Ostatnio, jeden z jego przy 

jaciół wygrał na loterii. W związ
ku z tym piłuje męża, dlaczego 
wygrana nie padła na jego los!

— Okropność!
— Żadna s-Jużąca nie może u 

niej wytrzymać. Nieszczęśliwy mał 
żonek lubi np. ja ja  na twardo. 
Tymczasem musi je jeść zawsze 
na miękko...

— Dlaczego? x
—  Ponieważ żadna kucharka 

nie wybędzie nawet tak długo, 
aby się ja ja  ugotowały. Jest to 
jednak drobiazg w porównaniu ze 
scenami nocnymi!

— To i takie bywają?
—  Baba awanturuje się co noc, 

ponieważ mąż późno wraca.
— A dlaczego późno wraca?
— Bo nie może wytrzymać w 

domu. W  ten sposób owa kobie
ta zakłóca sen wszystkim lokato
rom. Zapytuję pana, czy można 
to ścierpieć? Do czego służą 
przepisy domowe?

— Zbadam sprawę i  jeżeli bę
dzie się to powtarzało...

— ...Wówczas, co?
— Wówczas wystąpię z całą 

energią!
Lokator wzdycha z głęboką ul

gą-
— Naprawdę? Cały dom będzie 

panu wdzięczny, szczególnie jed
nak lokatorzy drugiego piętra, a 
już najbardziej — ja . Uczyni 
mnie pan najbardziej szczęśliwym 
człowiekiem, gdy pan poskromi 
tę furię.

— Pan jest pewnie najbliższym 
sąsiadem?

—  Och, nie. Jestem mężem!
Tłum. K. L.

Zlikwidowanie zatargu
w  hutach sz t ła  w  In o w ro c ła w iu

W dniu 19 maja zamieszczony stawicielem Związku tow. Ryb-

cji Pracy, Starostwa, oraz Komisa 
rza Przemysłowego, lecz i ta kon
ferencja nie data pozytywnych re
zultatów, albowiem właściciele 
t-wati p«:y swoim.

W  końcu robotnicy porzucili 
pracę i przystąpili do strajku.

W  strajku biefze udział 135 ro
botników, którzy solidarnie wal
czą o znośne warunki pracy.

Wierzymy, iż klasa pracując! 
m. Rzeszowa oraz okolicy, przyj
dzie z pomocą strajkującym, aby 
słuszna ich walka została uwień
czona zwycięstwem.

został komunikat Centralnego Zw. 
Robotników Przemyślu Chemicz
nego w Rzeczypospolitej Polskiej 
— Oddz. (Hut Szklanych „Irena" 

„Ino") w  Inowrocławiu, pod ty tu 
łem „Hutnicy, omijajcie huty szklą 
w Inowrocławiu".

Podajem '  do ogólnej wiadpn.c- 
ści hutników, iżXv dniu 23 maja 
1938 r. odbyła się"konferęncja po
między p. Podkomorskim, właści
cielem huty szkła „Irena*1, a przed

I aresztowania członków zarządu 
gminy: przed kilku dniami aresz
towano w Strzyłkach obok Turki 
wójta oraz sekretarza gminy pod 
zarzutem malwersacji.

SZAJKA ZŁODZIEI 
PRZED SĄDEM.

Przed 6ądem okręgowym w
Kolbuszowej stanęła szajka zło
dziei, która dokonała szeregu zu
chwałych kradzieży. M. in. zło
dzieje dostali się do gmachu są
du grodzkiego w Kolbuszowej, 
gdzie przebrali się w togi sę
dziowskie i w tym ubiorze splą
drowali biura. Szajka została w 
wyniku śledztwa ujęta i obecnie 
członkowie jej stanęli przed są
dem, który skazał ich na kary od 
10 miesięcy do 8 lat więzienia.

Dodać należy, że herszt bandy 
Lenart ma w sumie do odsiedze
nia 20 lat za różne sprawki, przy 
czym dwukrotnie usiłował zbiec 
z więzienia.

UTONĘŁA W STUDNI.
We wsi Kontuszowej pod No

wym Sączem, 50-1. Zofia Holaś, 
w czasie nabierania wody wpa- 
dła w głąb studni. Zanim zdoła
no przyjść jej z pomocą nieszczę
śliwa utonęła.

Niezwykły protest
przeciwko modz.e damskiej

W Irlandii, w  miejscowości 
County Down, jeden z tamtejszych 
mieszkańców chodzi już od ośmiu 
lat w strojach kobiecych. Nie jest 
to żaden wariat, ani pomylony 
obywatel. Oświadczył tylko, że 
na znak protestu przeciwko nosze 
niu przez płeć piękną sportowych 
spodni oraz ubiorów sportowych, 
będzie tak długo nosić strój kobie 
cy, aż kobiety przestaną nosić mę 
ski strój sportowy. Mimo tego uza 
sadnienia rezultatów nie osiąga i 
należy oczekiwać raczej, że bę
dzie mnsiał chodzić w szatach 
kobiecych do końca swego życia, 
ponieważ biołogłowom ani się śni 
porzucać strój sportowy.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

czyńskim, Sekretarzem Okręgo- _  ______
wym, pj-zy współudziale p. Inspek/fow Z ’ BÓLU GŁOWV 
tora Pracy 65 Obwodu z Torunia, j ” * " '
na której to konferencji strony do-C 
szły do porozumienia i z iikw id o -ł 
wano zatarg przez cofnięcie wypo 
wiedzenia całej załodze stosunku { ^ 7  
najmu pracy.,'

Wobec tego, komunikat z dnia pD7v D D 7P 7IC D IC K  
19 b. m. do hutników, zatrudnio-. £  -  - - —
nych na terenie hut białoszklar-lS2ŻlJLŁ_łJ»
skich w kraju, zostaje odwołany.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE n
PIŁKil hOŻWH
CZWARTKOWE AIECZE LIGOWE.

WARSZAWIANKA —  POGOŃ 
2:0 (2 .0 ). Drużyna Pogoni wystąpi
ła  z kilkom a rezerwowymi w napa
dzie. Warszawianka przeważała 
przez cały czas, a  zwłaszcza w pier
wszej połowie. S$dziował p. Zacior. 
Widzów 3000.

ŚMIGŁY —  WISŁA 1 .0  (0:0). Nie 
zasłużone zwycięstw o Wilnian. Wi
sła górowała pod względem techni
cznym, a le  napad zawiódł zupełnie. 
Sędzia p. Kucnar. Widza 2500.

CRACOVIA—POLONIA 3:2 i2:0) 
W pierwszej połowie przewaga Cra- 
covii. P o  przerwie Polonia wyrów
nuje. N a 4 min. przed koncern sę
dzia dyktuje rzut wolny na korzyść 
Cracovii. Piłkę otrzymuje Zemba
czyński, podaje do nieobstawionego 
Korbasa, który strzela zwycięską  
bramkę. Sędzia p . Wardęszkiewlcz. 
Widzów 40001

RUCH -  AKS. 3:2 (3:1). Zasłu
żone zwycięstw o drużyny Ruchu,

zwłaszcza w pierwszej połowie. Sę
dzia p. Frank. Widzów 15 tys.

WARTĄ — ŁKS, f>:_2 (4,03. Za
służone zw ycięstw o W arty, która 
przez cały czas górowała nad prze
ciwnikiem. Sędziował p. Richter. 
Widzów 4000.

TABELA LIGOWA przedstawia 
się następująco: 1 ) Ruch  6  gier  10 
p k t  at. br. 21.11, 2) W arszawianka  
6 gier 8 pkt. at. br. 17:13, 3) W arta  
6 gier 7 pkt. st. br. 24:14, 4) Cro- 
covlu 6 gier 7 pkt. st. Dr. 15:12, 5)  
Popoii 6 gier 7 pkt. st. br. 5:5, 6> 
A m atorsk i KS  6 gier 5 pkt. st. br. 
8.14, 9 ) Śm igły  6  gier 4 pkt. st. br. 
8:16, 10) Polonio 6 gier 2 pkt. st. 
br. 7:19.
MISTRZOSTWA WARSZAWSKIEJ 

I.TGI OKRĘGOWEJ.
W e czwartek odbyły się trzy m e

cze o m istrzostwo warszawskiej Li
g i Okręgowej, a  mianowicie: Legia i 
—  SKS Starachowice 5:4, Okęcie — 
CWS 2:0’, Fort Bem a —  Czarni T:L

W tabeli prowadzi Okęcie 31 pkt. 
przed Legią i  Fortem  eBm a po 27 
pkt., SKS 24 pkt., Granatem i Pwa- 
tem  po 20 pkt., Orkanem i CWS. 
po 19 pkt., Zniczem 18 pkt., Hura
ganem  16 pkt., Warszawianką Ib 10 
pkt. i  Czarnymi 7 pkt.

LEKKOATLETYKA
LWÓW — KRAKÓW 66:52

W Krakowie rozegrany został mię  
dzym iastowy mecz lekkoatletyczny | 
pomiędzy reprezentacjami Lwowa 1 
Krakowa, zakończony zwycięstwem  
Lwowa w  stosunku 66:52.
POMORZE —  WARSZAWA 151:115

W międzym iastowym  meczu lekko 
atletycznym  Pomorze niespodziewa
nie pokonało Warszawę 161:115. 
NOJI WYGRYWA BIEG DZIENNI

K A  BYDGOSKIEGO.
W e czw artek odbył się doroczny 

bieg na przełaj o  puchar Dziennika 
Bydgoskiego na dystansie 3:5 km. 
Bieg w ygrał N oji (Syrena) 10:37 
przed Wirkusem (W arszawianka) 
10:44.

NIEMIECCY STUDENCI 
POKONALI AZS.

We czwartek na stadionie Wojska 
P olsk iego w  W aiszawie zakończony 
został 2-dniowy lekkoatletyczny  
mecz m iędzynarodowy pom iędzy re
prezentacjami Deutsche Studea- 
tenschait z  Berlina, a  reprezentacją  
AZS, zw yciężyli studenci niem ieccy  
w  si- sur. i tu .<• 65

W zawodach padł now y rekord 
polski, ustanowiony przez Schm idta  
(AZS Poznań) w  biegu na 110 m . z  
płotkam i z wynikiem 16,1 sek.

TENIS
JĘDRZEJOWSKA POKONAŁA  

AUSTRALIJKĘ HOFMAN 
1 AMERYKANKĘ FABYASZ.
N a międzynarodowym turnieju te

nisowym  o m istrzostw o hrabstwa  
M lddelsex w  Chiswick Jędrzejowska  
pokonała czołową ten isiśtkę A ustra
lii Hopman po dwugodzinnej niesły

chanie zaciętej walce 8:6, 11:18, 6:4.
W dalszych rozgrywkach Jędrze

jowska odniosła daisze dwa zwycię
stw a, a  mianowicie: w  3-ej rudzie  
Polka pokonała Angielkę Grant 6:3, 
6.7, 6:L

W 4-ej rundzie, która była półfi
nałem  Jędrzejowska wygrała ze zna 
ną tcnisistką am erykańską Fabyan 
w stosunku 3:6, 6:3, 6:3.

W drugim półfinale Świetna tem- 
sistka: cnilijska Lizana niespodzie
wanie przegrała w spotkaniu z A n
gielką Hardwlck 4:6, 6:0, 4:6.

SUKCESY WITMANA W FIN 
LANDIE

N a turnieju tenisowym  w Helsin
kach Witman pooknał Lagerlofa 6:3, 
6:2, zaś w grze podwójnej wraz z  
Petersonem pokonali parę Kaise — 
Rosberg 6:0, 6:4.

ROZHE WIADOMOŚCI
TROJMECZE SZCZYPIORNIAKA  

W KATOWICACH I LODZL 
W Katowicach rozegrany został 

-trojiWe*ż’ szczypiormaka, wygrany
przez Śląsk przed Krakowem i Lwo
wem.

W Lodzi rozegrany został trój-
rafcz szczypiorniaka, w ygrany przez 
Poznań przed Łodzią i  W arszawą.

Nadto odbył się w  Lodzi kobiecy 
mecz szczypiorniaka, w  którym  
Łódź pokonała W arszawę 9:3 (4:2). 

OTWARCIE SEZONU ŻEGLAR
SKIEGO W  WARSZAWIE.

N a otwarcie sezonu żeglarskiego  
sekcja żeglarska WTW zorganizowa 
ła regaty żeglarskie międzykiubowe 
W arszawa — Osiedle WTW —  War
szawa. Trasa wynosiła 15 km., a  dla 
biegu w klasie V —  7 kim. Start 
i  m eta znajdowały się przy przysta
ni WTW.

Ogółem startow ało 66 jachtów.

HARtlARSIWO
OBRADY K OM lrETU ORGANIZA
CYJNEGO NARCIARSKICH MI
STRZOSTW ŚW IATA W WARSZA

WIE.
W  środę wieczorem odbyło się w

W arszawie w  sa li konferencyjnej ay  
rekcji okręgowej Kolei Państwowych  
pierwsze zebranie pełnego komitetu 
organizacyjnego narciarskich mi
strzostw  świata, które się odoędą w 
lutym  1939 r. w  Zakopanem. Zebra
nie zwołał zarząd głów ny Polskiego  
Związku N arciarskiego, zapraszając 
do współpracy w  zorganizowaniu tej 
w ielkiej im prezy sto kilkadziesiąt 

’ osób z. grona działaczy sportowych 
W arsząwy, Krakowa, Zakopanego 
.  t  d.

Obrady zagaił prezes Polskiego
Związku Narciarskiego wiceminister 
Bobkowski, który w dłuższym prze- 

. mówieniu podkreślił doniosłość tej 
' im prezy i  jej wpływ na rozwój spor

tu zimowego i turystyki w Polsce. 
Szczególne korzyści odniesie z  orga
nizowania tych zawodow Podhale, 
na którym terenie m istrzostw a zo
staną prze^rc wauione. Organizacja 
m istrzostw  św iata przyśpieszyła bo
wiem  wykonanie w ielu doniosłycn

HIPPIKA
KONKURS UJEŻDŻANIA KONIA.

W e czw artek rozpoczął się w  War 
szawie konkurs ujeżdżania kom a w
konkurencji krajowej.

Rozegrano dwie serie próby „A"
na czworoboku.

W serii le -j  dla koni urodzonycb
W r. 1931 1 m łodszych, prowadzą.

1) kpt. Radzikowski na „Derwi-
szu" 2) rtm. Komorowski na „Dal
macji", 3) rtm. M ęczarski na „Du
naju".

W serii 2-ej (dla koni urodzony en 
w 1931 r. i m łodszych, które w ken 
kuisach ujeżdżania Tow. Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce w ygrały 400 
zł. lub w ięcej) — prowadzą:

1) rtm. M ęczarski na „Wdzięcz
nym". 2) rtm. Rojcewicz na „Cabal- 
fero", 3) por. W ojciechowski na  
„Ali - B ey  3".

Kącik radiowy
DZIŚ 28 m aja — SOBOTA.

15.40 „Franea urządza transmisję", 
aud. dla dzieci.

16.15 „Od A ten do Bayreuth".
20.00 „Raz to  mało" —  wspomnie

nia muzyczne.
21.45 Transm isja fragm entu „Święta 

W ychowania Fizycznego i Przy  
sposobienia Wojskowego".

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU CHÓRÓW.

W kw ietniu i  m aju Dież. roku Pol
skie Radio zorganizowało konkurs 
Chórcw Regionalnych, Klóie Kolejuo 
w ystępowały przed mikrofonem. W 
siedmiu audycjach Konkursowych 
w zięło udział 20 chórów z  lóżnych  
dzielnic kraju. Zespoły te  zostały wy 
elim inowano drogą poprzedniego we 
wnętrznego konkursu danej rozgłoś
ni.

Sąd konkursowy, złożony z  przed
staw icieli P olskiego Radia i zapro
szonych muzyków, wyróżnił pięć naj 
lepszy"b zespołów spośród kandyda
tów  konkursowych i przyznał im na
grody pieniężne.

Nagrodę pierwszą w sumie zł. 300 
zdobył Nauczycielski Chór Męski 
Instytutu Pedagogicznego w Kato
wicach p od dyrek cją  • Leopolda Ja
nickiego ;nagi-odę drugą w sumie zł. 
200 otrzyma! Chór M ieszany im. Mo
niuszki r  Poznania pod dyr. S. Wie- ' 
chowieża; m iejsce trzecie z nagrodą 
zł. 150 przypadto Chórowi Męskie
mu „Echo" z Katowic pod dyr. Ka
zimierza Majerana; m iejsce czwarte 
(zł. 100) Chórowi Mieszanemu „Ha
sło" w  Wilnie pod dyr. J . Żebrow
skiego, zaś miejsce piąte (zł. 100) — 
Chórowi M ęskiemu „Echo" pod dyr. 
K. Prosuaka.

Radio warszawskie
SOBOTA dnia 28.V 1938 r.

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muz. fp łyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (p łyty). 8.00 Aud. dla szkół. 
11.00 Aud. dla poborowych. 11.15 
„śpiew ajm y piosenki". 11.40 P łyty. 
12.03 Aud. połudn. 15.30 Wiad. goBp. 
15.45 Franek urządza transm isję —  
aud. dla dzieci. 16.15 Od Olimpu do 
WalhalU (aud. m uz.). 16.50 P og  akt. 
17.00 Nab. m ajowe z Ostrej Bramy.
17.50 N asz program. 18.00 Wiad. 
sportowe. 18.10 Pog. społ. 18.15 P io
senki w  wyk. Erny Sack (p ły ty ). 
18.30 Program . 18.35 Aud. dla w s i  
19.00 Aud. dla Polaków  za granicą.
19.50 Pog. a k t  20.00 „Raz to  m a
ło" _  wspom nienia m uzyczne z m a
ja. W przerwie o g . 20.45 Dziennik 
i transm. z  m eczu piłkarskiego  
Śląsk—R acing Club Paryż. 22.00 Or
kiestra wileńska. 22.50 OsL dziennik.
WARSZAWA U

13.00 M elodie jazzowe. 14.00 Parę  
Informacji. 14.05 Program . 14.10 
Koncert rozrywkowy (p łyty). 15.00 
Pog. akt. 15.10 Wiad. sp ort 15.15 
Zespół Rachonia. 18.00 Muz. tan. 
(p łyty). 19.05 Soliści: H. Donat-Nie- 
dbałówna (śpiew) i J. Szam otulska  
(fortepian). 19.55 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 Praę hum oresek Swia- 
topełka Karpińskiego. 22.15 Sonaty  
skrzypcowe. 23.20 Muz. tan. (p ły ty ).

NIEDZIELA, dnia 29.V 1938 r.
W ARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20—  

Orkiestra dęta. 8.00 Dziennik. 8.15 
Aud. dla wsi. 9.00 Transm. z  Kongre  
su Eucharystycznego w  Budapesz
cie. 10.30 M uzyka płyty. 11.45 Prze
gląd kulturalny. 12.00 Hejnał. 12.03 
Ork. Sym f. pod dyr. G. Fitelberga. 
13.00 Szkic literacki Kaden-Bandrow  
sk iego. 13.15 Muz. obiadowa (zeL w o  
w a). 15.00 Aud. dla w si. 16.30 „Go
ście m ile widziani" —  w esołe słucha  
w lsko. 17.00 Beethoven w  wyk. S t  
Staniew icza. 17.30 Tygodnik dźwię
kowy. 18.00 „Pow itanie lata" — 
rowód z pieśnią 1 muzyką po ulicach 
Poznania. 20.00 Program. 20.05 Pły  
ty . 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik. 21.00 „Ta Joj“ — w esoła  
audycja ze Lwowa.. 21-40 Wiad. spor 
towe. 22 00 „Letni wieczór w  W ar
szawie. 23.00 O statni dziennik.

WARSZAWA H . 15.00 K oncert po 
plam y (p łyty). 16.00 F elieton  aktual 
ny. 16.10 Zespól W. Osieckiego i W. 
Tychow skiego. 16.55 Program . 22.00 
N owoczesna muz. skrzypcowa (pły
ty ). 23.05” Muz. tan. (p łyty).
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Fundusz P racy obn iża  place  
robotników budowlanych w Krakowie

A g itac ja  na am b o n ie

Podczas strajku robotników przy 
budowie remizy tramwajowej w 
Krakowie wyszedł na jaw ważny 
szczegół, a mianowicie, że Woje
wódzkie Biuro Funduszu Pracy w  
Krakowie nie uznaje stawek płac 
dla robotników niekwalifikowa- 
nych, objętych orzeczeniem Nade. 
Kom. Rozj., a zatrudnionych na bu 
dowach.

Tym sposobem Wojewódzkie 
Bruro Funduszu Pracy chce spowo 
dować dla wszelkiej pomocy budo
wlanej i  robotników, zatrudnio
nych przy betonowaniu i  robotach 
ziemnych na budowach, obniżenie 
dotychczasowych płac o 25£

Pomysły te, sprzeczne zresztą z 
zarządzeniami władz naczelnych w 
Warszawie, które dają wskazania,

B ieg li sądow i
Przed Sądem Okręgowym w  Kra 

kowie toczyła się rozprawa S. 
Sąndhausa i  J. W ilka oskarżonych 
o to, że w  toku śledztwa przeciw 
przemysłowcowi E. Reichertowi, 
i  w  czasie rozprawy w  1932 r. 
przed sądem przysięgłych, jako 
biegli sądowi, stworzyli fałszywe 
dowody, wydając orzeczenie niez
godne z prawdą, co do cyfry spa
lonych w  składzie sztuk mebli i  ich 
wartości.

Oskarżeni tłumaczyli się tym, że

Dyżury lekarzy
D nia 28 m aja  —  noc.

Stern N . —  Starowiślna 21, tel.
178-25.

W alewski S. —  Biskupia 16, tel. 
155-50.

Sperlingowa R. —  Józefitów 10, 
tek 127-03.

Oberl&nder N . — A l. 29 Listopa
da 81, tek  133-82.

Kronika Bielska, B a łe i i okol cy
Oddział Komorowicka 4)

Szpital Powszechny w Białej 
Krakowskiej należy do Tymcza- 
semsówego Wydziału Samorządo
wego we Lwowie. Stosunki w 
tym szpitalu pod względem prze
pełnienia i pod względem opieki 
nad chorymi są fatalne. Jeszcze 
gorsze jest życie służby szpitala. 
Około 30 pracowników służby 
żyje wprost w  opłakanych warun 
kach. Pracownicy ci przystąpili 
do Klasowego Związku Pracow
ników Komunalnych i Inst. Uży
teczności Publicznej w Polsce — 
(Oddział w  Białej Krakowskiej), 
po czym Związek wystąpił do Dy 
rekcji Szpitala, dr. Drobniewicza 
o uregulowanie warunków pracy 
i  płacy. Zdawałoby się, że p. dy
rektor Drobniewicz uzna żądania 
pracowników za słuszne i  przy
stąpi do ich omówienia. Postąpił 
jednak inaczej; odmówił nawet 
konferencji z Inspektorem Pracy, 
a przy tym nawymyślał mu tak, 
że inspektor pracy, mgr. Szczekoc 
ki, zmuszony został do wniesienia 
na niego zażalenia do Min. Op. 
Społ. Dziwi nas tylko, dlaczego 
p. Inspektor Pracy nie skorzystał 
z prawa i nie zasądził p. dyrekto
ra na surową karę aresztu. Nie- 
tylko, że dr. Drobniewicz nie przy 
był na konferencję, ale zwolnił z 
miejsca z pracy delegację z 3 o- 
sób, która w  imieniu pracowni
ków szpitala udała się z sekreta
rzem do Inspektora Pracy, by 
wziąć udział w  konferencji. Zwoi 
nien: z pracy zajęli pokój i pro
wadzą strajk. Reszta pracowni
ków gotowa jest przystąpić do 
strajku dla obrony wydalonych i 
poparcia swych żądań, o ile do 1 
czerwca b. r. postulaty Ich nie 
zostaną załatwione.

Związek Pracowników Kom. i 
Inst. Użyteczności Publicznych,— 
biorąc pod uwagę, że chorzy w

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Polska Partia Socjalistyczna w  Krakowie

W  niedzielę 29 maja 1938 roku o godzinie 10.30 przed południem 
w  sali Domu Górników, Aleja Krasińskiego 16

tow. Kazimierz CZAPIŃSKI 
wygłosi odczyt p. t.:

K rz y ż  a  s w a s ty k a
Treść: Wystąpienie kardynała Innitzera. Próby ugody. Filozofia 

hitleryzmu a chrześcijaństwo. Rosenberg a katolicyzm. Stanowisko 
ks. Kosibowicza. Socjalizm a religia. Perspektywy dziejowe.

Towarzysze, przybywajcie m asowo!
Wstęp 30 gr., dla zorganizowanych 20 gr.

Z  m i a s t a

że dotychczasowych płac nie nale 
ży obniżać, spotkają się ze zdecy
dowanym oporem wszystkich ro
botników budowlanych w  Krako
wie. Pomysły panów, którzy chcą 
kosztem wyzysku robotników zdo
bywać ordery, muszą znaleść w ła
ściwą ocenę tak społeczeństwa, 
jak i  władz.

Niema żadnej podstawy, by ob
niżać płace robotników budowla
nych o 25^, jak *ego sobie życzą 
pewne osoby w  Funduszu Pracy w 
Krakowie. Przeciwnie, —  płace ro
botników budowlanych, jako sezo
nowych, oraz ze względu na wy
kazany od ubiegłego roku przez 
Główny Urząd Statystyczny wzrost 
kosztów należy podnieść, choćby o 
wykazane 3<tf.

przed  Sądem
przemysłowiec E. R. nie prowadził 
przepisanych ksiąg, że materiał do 
starczony do wydania ekspertyzy 
wykazywał tak wielkie braki, że 
nie mógł być podstawą precyzyj
nego orzeczenia, lecz odtworze
niem stanu towaru jedynie w przy
bliżeniu.

W  sprawie tej złożył opinię sze
reg księgowych, na rozprawie zaś 
był słuchany w  charakterze biegłe
go prof. Nycz.

Po wywodach prokuratora dra 
Kindlera, zastępców powoda cy
wilnego adw. dra Bardła i adw. 
dra Serafińskiego, obrońców os
karżonych adlw. dr. Brossa i  adw. 
dra Sandhausa z Cieszyna, oraz 
adw. dr. Bielskiego. Sąd uniewin
nił obu oskarżonych w  zupełności, 
przyjmując, że wynik przewodu są 
dowego stwierdził brak wszelkiej 
w iny z ich strony.

Sądowi przewodniczył s. s. o. dr. 
Wsołek, wotowali s. s. o. dr. Się- , 
pniowski i dr. Krzyżanowski.

stonki w szpitali bialskim
szpitalu potrzebują pomocy, nie 
dopuścił do natychmiastowego 
strajku, ale wniósł memoriał w 
tej sprawie do Min. Op. Społ., do 
Urzędu Wojewódzkiego w  Krako 
wie i  złożył Staroście bialskiemu 
żądanie naprawienia krzywdy pra 
cewnikom w  terminie do 1 czerw 
ca r. b.

Podajemy wyjątki z tego me- 
meriału, którego odpis otrzymały 
wyżej wymienione władze i  urzę
dy:

„C ios pracy  w  ty m  zakładzie  
w ynosi 16 godzin  na dobę, bez ż a 
dn e j p rze rw y  obiadow ej c z y  w ol
nych niedziel i  św iąt".

„D yrekcja  Z akładu absolutnie  
nie chce sły szeć  o jak im kolw iek  
ustaw odaw stw ie. P łace pracowni
ków  w ynoszą  od 10— 30 sł. m ie
sięcznie w ra z a u trzym aniem . W y  
żyw ien ie , ja k ie  pracownicy o trsy  
m ują, Kie przedstaw ia  żadn ej w ar  
to śc i i czasem  je s t nie m ożliwe  
do spożycia  (przew ażn ie  odpadki) 
D latego  pracow nicy dom agają się 
kom isji edrow otnej, w ypłacenia  
pełnego zarobku  i nie potrącania  
na w yżyw ien ie , g d y ż  są wypadlci, 
że  s io s try  zakonne za m y k a ją  pra
cownice do pokojów  i  ta m  je  ska  
zu ją  na głodowanie".

Pracownicy piszą dalej do
władz, że mieszkania, za które im 
się potrąca z zarobków, znajdują 
się w  suterenach, woda cieknie 
po ścianach, nie ma podłóg, słoń 
ca, zawsze jest ciemno, jest tam 
robactwo; dalej, że brak jest urzą
dzeń ochronnych przy maszynach, 
w  pralni brak rękawiczek, a na 
oddziałach zakaźnych muszą oni 
gołymi rękami wybierać kał cho
rych na tyfus i inne choroby za
kaźne i t. d.

Wyzwiska i poniewieranie pra
cowników są na porządku dzien
nym. Siostry zakonne posuwają

się tak daleko, że popychają i  o- 
kładają pięściami kobiety, a na
wet kopią i zamykają po 15 godz. 
'ocz jedzenia. Były wypadki, że 
pracownice, które miały po 39 
stopni gorączki, nie wpuszczano 
do pokojów i  musiały cały dzień, 
lub całą noc siedzieć na cemento
wej podłodze.

Na powyższe fakty —  piszą pra 
cownicy w  memoriale —  jesteś
my gotowi przedstawić cały sze
reg dowodów.

Usiłowane samobójstwo
Karol Cieślak z Pisarzowic, ro

botnik, z powodu choroby gruźli
cy, usiłował popełnić samobójst
wo obok rzeki Soły w  Oświęci
miu (dokąd przybył pieszo z Pisa 
rzowic) przecinając Sobie żyletką 
żyły u obu rąk, oraz gardło, lecz 
spostrzegł go patrol policyjny i 
odwiózł do lekarza w  Oświęcimiu 
Ponieważ według orzeczenia lęka 
rza nie zachodziła potrzeba pozo
stawienia go w  szpitalu, w  tymże 
dniu został odwieziony do Pisa- 
, rzowic pod opiekę rodziców.

P o ła ry
W  domu mieszkalnym Władys

ława Adamczyka w  Międzybro
dziu wybuchł pożar. Spalił się 
dom i  sprzęty domowe wartości 
około 2.300 zł. Dom był ubezpie
czony na 2.830 zł. Przyczyną po
żaru była wadliwa konstrukcja ko 
mina.

W  domu mieszkalnym Stanisła
wa Bulika rolnika w  Brzezince, 
pow. Biała powstał pożar, który 
strawił doszczętnie dom drewnia
ny, wartości około 500 zł. a któ
ry był ubezpieczony na 780 zł. Po 
żar powstał od iskry niedopałka 
papierosa.

POCIĄG POPULARNY  
DO KATOWIC

Liga Popierania Turystyki orga
nizuje 29 m aja b. r . (niedziela) w y
cieczkę pociągiem  popularnym z Kra 
kowa do K atowic na „Targi Kato
wickie" za 3.00 zł. w  obie strony.

Odjazd z  Krakowa godz. 8.30, 
przyjazd do K atowic godz. 10.20, od 
jazd z  K atowic godz. 20.15, przyjazd 
do Krakowa godz. 22.20.

PÓŁKOLONIE DLA DZIECI
Półkolonie w akacyjne dla dzieci w 

w ieku od la t  5  do 12 będzie prowa
dziło Krakowskie Towarzystwo Prze 
ciwgruźllcze w  nowym  pawilonie par 
ku im . dra Jordana w  Krakowie.

Uroczystość wojskowa
Społeczeństwo powiatu krakow 

skiego ufundowało dla armii 20 
ciężkich karabinów maszynowych 
oraz sprzęt wojskowy.

Między ofiarodawcami- byli gór
nicy wieliccy, robotnicy dwóch 
fabryk w  Skawinie, robotnicy fa
bryki „Kabel" w  Płaszowie, ro
botnicy fabryk w  Borku Fałęckim 
oraz robotnicy z Bieżanowa.

Uroczyste przekazanie karabi
nów maszynowych i  sprzętu woj
skowego odbyło się w  Krakowie 
we czwartek 26 maja.

D zieci będą przebywały w parku od 
godz. 8 rano do 17 i  będą dostaw ały  
na m iejscu śniadanie, obiad 1 podwie 
ozorek. W pisy dzieci przyjmuje się 
w Wydziale Zdrowia Publ. Zarządu 
M iejskiego, R atusz, plac WW. świę
tych codziennie, ,* wyjątkiem  nie- 
iz iel i  św iąt od godz. 5  do 7 wieczo
rem w  czasie od 27 m aja do 20 czerw  
ca.

SZCZEPIENIE OSPY
Klinika dziecięca U . J., uL Strze

lecka 2, zawiadamia, że począwszy  
od soboty 28 b. m . w  godz. od 1Ą—17 
oraz w  następne soboty, będzie prze 
prowadzała ochronne szczepienia — 

i ospy.
PRACE W PODZIEMIACH 
KATEDRY WAWELSKIEJ

W najbliższych dniach rozpoczęte■staną w  katedrze ha W awelu pra
ce, m ające na celu uporządkowanie 
krypty św . Leonarda i  utworzenie 
w ejścia do grobów królewskich z  ka  
piicv Czartoryskich. Pracam i będzie  
kierował prof. Szyszko-Bohusz.

SUROWE KARY  
ZA NIEPRZESTRZEGANIE

PRZEPISÓW PORZĄDKOWYCH
Komisje porządkowo - sanitarno- 

budowlane; które rozpoczęły swoją  
działalność na terenie Krakowa w  
dniu 24 b. ni., skierow ały do Staro
stwa Grodzkiego szereg doniesień 
na w łaścicieli realności i sklepów  o 
nieprzestrzeganie obowiązujących

N a podstawie tych doniesień 8ta-  
lcstw o Grodzkie dnia 25 b. m. ukara 
!o sześć osób grzyw nam i od 250 do 
1000 z t ,  • jedną zaś osobę pięciodnio
wym aresztem.

REJESTRACJA W ZWIĄZKU 
TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH.

Zw. Zaw. Techn. dentystycznych w 
Krakowie zawiadamia, iż w dniach od 
30 b. m. do 10 czerwca b. r. przepro
wadza rejestrację członków, połączoną 
z wydaniem nowych legitymacji w lo
kalu przy ul. Grodzkiej 2, codziennie 
od godz. 730 wierz, do 9.

KURSY PŁYWACKIE.
W związku z otwarciem pływalni let

niej Okr. Ośrodek W. F. organizuje 
propagandowe kursy pływackie dlanie- 
stowarzyżasonych pań 5 panów.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela in
formacji kancelaria Okr. Ośrodka W.F. 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 26, w 
godz. od 10 do 12.

POKAZ WIOSŁOWANIA.
Dnia 29, w niedzielę, o godz. 16-ej, 

odbędzie się na przystani YMCA, ul. 
Dojazdowa 4, pokaz racjonalnego wio
słowania. Organizuje Sekcja kajakowa 
Polskiej YMCA. Goście mile widziani.

„Wesoła Banda"
podczas „Dni Krakowa"
Atrakcją rozrywkową tegorocz

nych „Dni Krakowa" będzie Arty
styczno Literacki Teatr Rewii 
„Wesoła Banda", posiadający wła 
sny budynek ruchomy o 400 miej
scach siedzących i 100 stojących, 
pokryty dachem nieprzemakalnym

Teatr ten, który stanie w samym 
sercu „Kiermaszu Krakowskiego", 
w miejscu bardzo dostępnym dla 
publiczności (przy drodze do „We 
sołego Miasteczka") będzie dawał 
codziennie, bez względu na pogo
dę dwa, zaś w  niedzielę i święta 
trzy przedstawienia. Nie grane do 
tychęzas rewie, przepiękne własne 
dekoracje, efekty świetlne, oraz 
doborowy zespół aktorski z bale
tem J. Kamińskiego na czele dają 
gwarancję pierwszorzędnego w i
dowiska o wysokim poziomie ar
tystycznym

Dyrekcja Teatru „Wesoła Ban
da" chcąc uprzystępnić szerszym 
masom obejrzenie wyżej wymie
nionego widowiska, ustaliła ceny 
miejsc popularne.

Nie po raz pierwszy piszemy o 
agitacji politycznej, jaką uprawia 
ją księża z ambony. W  Podgórzu 
czyni to z zapałem godnym lep 
szej sprawy ks. Proszak. Każde 
kazanie tego osobliwego duszpa
sterza pełne jest nienawiści do 
socjalistów. Niepomny przykaza
nia boskiego „miłujcie nieprzyja- 
cioły wasze" ks. Proszak obryzgu 
je jadem nienawiści wszystkich 
tych, których uważa za swoich 
wrogów politycznych. O robotni
kach, którzy wzięli udział w  świę 
cie 1-go Maja, wyraził się, że po-

Wycieczka T.U.R.
Na Wawel do grobów królew

skich, skarbca i wieży, odbędzie 
się w niedzielę, 29 b. m., o godz. 
12-ej. Opłata 25 gr.

Zbiórka na Wawelu przed ka* 
te drą o godz. 1145. Wycieczka bę
dzie oprowadzana przez siły fa
chowe.

Krwawa zemsta
za porzucenie

Onegdaj wieczór wezwane zos
tało Pogotowie Ratunkowe do jed
nej z restauracji przy ul. Lubicz 
3, gdtzie została poważnie zranio
na 25-letnia służąca Jad
wiga Marczyńska. Marczyńska 
odniosła kilka ran kłótych w gło
wę i kark, przy czym w jednej z 
ran znaleziono koniec noża, co 
świadczyłoby o dużej sile zada
nych uderzeń. Sprawcą masakry 
okazał się notowany przez policję 
Antoni Litwa .pochodzący, jak  po- 
daje, z Wysiny w pow. myślenic
kim.

Jak wykazały pierwsze docho
dzenia, podłożem zajścia były nie
porozumienia pomiędzy Litwą a 
Marczyńską. Swego czasu Litwa 
cieszący się względami Marczyń
skiej pobił jej męża, który w jakiś 
czas później zmarł. Powodem 
śmierci jego jednak była prawdo
podobnie gruźlica. Za pobicie mę 
ża Marczyńskiej Litwa skazany zo 
stał na więzienie. W czasie gdy 
odsiadywał karę, Marczyńska, któ
ra uważana była za jego narzeczo
ną, opuściła go. Przed dwoma 
dniami zdradzony narzeczony opu 
ścił więzienie i  przybył do Krako
wa, gdzie doszło do spotkania z 
Marczyńską, która ostatnio służyła 
w Krakowie. Prawdopodobnie 
wskutek odmowy ze strony Mar
czyńskiej powrotu do b. narzeczo
nego doszło do takiej tragedii. Stan 
Marczyńskiej, która przewieziona 
została do szpitala Ubezpieczalni 
Społ., jest poważny.

Litwa został aresztowany bez
pośrednio po zajściu.

winni iść pod płot. Niestworzone 
wprost rzeczy mówi ten ka
znodzieja, o republikańskiej ar
m ii hiszpańskiej. Nic dziwnego, 
że dużo ludzi na widok wchodzą 
cego na ambonę, ks. Proszaka, 
opuszcza kościół, nie chcąc być 
świadkami zgorszenia.

Wolno ks. Proszakowi mieć 
zapatrywania polityczne, odmien
ne od socjalistycznych, ale nie 
wolno i nie godzi się nadużywać 
ambony dla celów politycznych. 
W ten sposób miejsce, skąd ma 
się głosić słowa Boże, zamienia 
się na trybunę wiecową. Tacy 
księża szkodzą nie tylko kościoło
wi, ale samej religii.

Radio krakowskie
SOBOTA dnia 28.V 1938 r.

11.40 Georg P r. Haendel: Sonata
D-dur (p ły ty ). 13.45 Koncert życzeń  
z  p łyt (ostatn i). 11.45 Wiad. bieżą
ce. 14.50 Pieśni m ajow e z W ieży Ma
riackiej. 15.00 Z twórczości fortepia
nowej Claude D ebussy (p ły ty ). 15.15 
Pog. aktualna. 15.25 Lokalne wiad. 
gospod. 18.10 Lokalne wiad. sport.
18.15 „Kraków w czorajszy i  dzisiej
szy": „Stosunek M atejki do zabyt
ków  Krakowa" w ygł. ks. dr. Tadeusz 
Kruszyński, doc. U . J . 18.30 „Minia
tury kwartetowe" w  wyk. K w artetu  
sm yczkowego Rozgłośni krakow
skiej. 38.55 Program . 23.00 Muzyka 
taneczna (p łyty).

NIEDZIELA. dnia 39.V 1938 r.
8.35 Pog. rolnicza: „Budownictwo

wiejskie" —  w ygł. lnż. Jan Sołtys.
8.45 P ieśni m ajowe z W ieży Mariac 
kiej. 10.30 M uzyka (p łyty  z  Warsza 
w y ))  11.45 „Kraków w  twórczości
K. H. Roztworowskiego" w opr. Wie  
sław a Góreckiego. 20.00 Program.—  
20.05 Koncert chórów szkolnych z  
K rakowskiego okręgu szkolnego. —
20.35 Lokalne wiadom ości sportowe

R e p e r t u a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota, 28.V. „Maridla".
Niedziela, 29.V. popoŁ „W małym

domku“; wieez. „Marielln".

Kina
ADRIA: „Zawiniłam** i  „Kawiarnia

na granicy**.
ATLANTIC: „Zaginiony horyzont* 
BAGATELA: „Tajny plan B." t

„Ciebie ty lko  kocham".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ułan

ks. Józefa".
KINO PROMIEŃ: „Zbłądziłem".' 
ŚWIT: „Indyjski grobowiec*.
STELLA .Pieśniarz Warmawy**. 
UCIECHA; „Prawda zwycięża", 
WANDA: „Groźny Bill".

Ze sportu
BACZNOŚĆ KOLARZE 
NIESTOWARZYSZENI! 

Okręgowy Ośrodek W. F. w Krako- 
wie, zachęcony powodzeniem dotych
czas urządzanych imprez kolarskich, u- 
rządza w dniu 29 maja b. r„ o godz. 
830, w ramach miesiąca propagandy O- 
środka, wyścigi kolarskie:

a) dla młodzików do lat 17 na dy
stansie 15 klm„

b) dla nieetowazzyozonych na dystan
sie 30 kim.

Start i meta za rogatką bronowicką. 

Dla zwycięzców tych wyścigów prze- 
znaczone są, po za dyplomami warto
ściowymi. nagrody honorowe.

Historie dnia
R adioam ator .Adolf Drzym ała za

trzym any został za przywłaszczenie 
aparatu radiowego w art. 726 zł. na  
szkodę W ojciecha Górniaka.

O bława. Organy policji przepro
wadziły obławę na plantach w  cza
sie której zatrzym ały 5 osób za  wy 
kroczenia porządkowe.

W yłudził 600 z ł. Roman Ławnik  
dopuścił się oszustw a przez w yłu
dzenie kw oty 600 zł. od W ładysła
w y Kościelniak, la t 25, robotnicy —  
zam. w  Prądniku Czerwonym przy  
ul. Gdańskiej 4, za  rzekom e w yszu
kanie zajęcia dozorczyni domu.

S traszn a  śm ierć  dorożkarza. W  
nocy ze  środy na czwartek w yda
rzył się w  Podgórzu tragiczny w y
padek. Leon Nagw izda, dorożkarz, 
jadąc dorożką przez ulicę ks. Pio
tra  Skargi, wpadł obok fabryki 
gw oździ na Rydlówce wraz z  doroż 
ką i koniem  do bagna. W ypadek za  
uważono dopiero nad ranem i  na
tychm iast w ezw ano straż pożarną. 
Strat wydobyła z  bagna dorożka
rza  w raz z  dorożką i  koniem.

N agw izda Już nie żył. Okazało się 
że  dorożka przewracając się, przy
gniotła N agw izdę, przy czym  prze
dni wachlarz nacisnął na gardło —  
powodując uduszenie.

Koń w  chwili w ydobycia go z  ba
gna, ż y ł jeszcze.

Radio śląskie
SOBOTA dńn. 28. V 1938 r.

11.40 Georg Friedrich Haendel: 
Sonata D-dur —  płyty . 13.000 Kon
cert życzeń. 13.15 M uzyka obiadó- 
ws„ W yk. Ork. salonow a pod dyr. 
Jarosław a Les—syńskiego  * f^ ó r  
D ana (z p ły t) . 14.25 W iad. bieżąco.
14.35 Interm ezso (p łyty). 18.30 W ia
domości sport. 18.15 „Tajemnice 
cm entarzyska —  pog. Jana Bartysa.
18.25 Z w erw ą i  humorem —  płyty.
18.45 Pogad. aktualna. 18.55 Pro
gram. 23.00 „Śląska Pozytyw ka" —  
lekka aud. słowno-m uzyczna w opr. 
Zbign. Lipczyńskiego i  Jerzego Tępy. 

NIEDZIELA, dnia 29.V 1938 r.
6.15 Pieśń. 6.20 M uzyka poranna 

—  płyty- 8.35 Drobne dzierżawy na 
Śląsku —  pog. Bolesław a Młodzia
nowskiego. 8.45 Krótki koncert mu
zyk i poważnej —  płyty. 10.30 Muzy 
ka z  płyt z W arszawy. 11.45 „Co sły  
chać na 81ąsku?" opowie red. Adam  
Mikulski. 20.00 Program . 20.05 Au- I dycja regionalna w  opr. Stanisław a  

I Ligonia. 20.33 W iadomości sporto- 
|w e .

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


